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Wprzededniu nowychposunięć.
Marsz. Piłsudski milczy. - Interesuj'ą go przedewszystkiem sprawy zagraniczne. - Czy
będą zmiany w Rządzie? -Z miana Konstytucji w zawieszeniu. - Coś sią dzieje za kulisami-

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
Warszawa, 22 sierpnia.

Jakże daleko jesteśmy od tego okre­
su, gdy sprawy polityczne roznamięt-nia-
ły nas, gdy od ukazania się jednego wy­
w iadu czekało się z niecierpliwością,
drugiej niedzieli, aby się dowiedzieć, co

nowego powie ,,samotnik z Belwederu".

Wszak działo się to niedawno, zaledwie

trzy lata temu, a jednak dużo się zmie­
niło od tego czasu. Przedewszystkiem
zamilkł i to zupełnie pan marszałek,
nie przemawia ani też głosu publicznego
w prasie nie zabiera. Byli i tacy, co chę­
tnie przyp'uszczali, iż marsz. Piłsudski,
który wykupił dla siebie kartę uczestnic­
twa na kongres międzynarodowy histo­
rykó-w, będzie tam obecny, a może ze­
chce też przemawiać na temat, jakby to

on pisał histo-rję. Na kongres marsza­
łek nie przybył, głosu nie zabrał nawet

na zjeździe dorocznym, legjonistów. Ale

ito milczenie ma swojąwymowę. Wie­
my, że w:pracy nie ustawał nawet pod­
czas wywczasów. W Pikiliszkach zor­
ganizowano specjalne biuro, które u-

trzymywało stały kontakt z Warszawą.
Niejeden raz też wzywał do siebie mini­
stra spraw zagranicznych, z którym nie­
jednokrotnie konferował. I ta okolicz­
ność każe przypuszczać, że- zajmuje się
on teraz przedewszystkiem polityką za­
graniczną, a sprawy wewnętrzne pozo­
stawia do załatwienia swoim zaufanym.
Nieznaczy to, aby wyrzekał sięon wpły­
wu na sprawy wewnętrznepaństwa. Gdy
się zjawił w Warszawie po wypoczyn­
ku, prasa różnych odcieni' poczęła się
rozpisywać o zmianach w rządzie, jakie
mają nastąpić w gabinecie premjera Ję­
drzejewicz-a. Wymieniano nawet nazwi­
ska ministrów, którzy m ają ustąpić.
Przedewszystkiem powtarzano na-jchęt­
niej nazwisko ministra spraw wewnętrz­
nych Pierackiego, Ile w tem jest praw­
dy, najbliższa przyszłość pokaże. Mówi­
ło się też, że jego następcą będzie były
premjer Prystor.

Niejestto wykluczone. Pan Prystor
posiada pociąg do władzy, do rządzenia.

Utarł się zwyczaj, iż każdy, ustępują­
cy premjer daro-wuje dziennikarskiemu

klubow-i sprawozdawców parlamentar­
nych swójportr-e -t. W lokalu klubowym
powstała cała galerja b. premjerów
Ptzplitej. Pan Prystor tego nie uczynił,
gdyż w tym wypadku jest człowiekiem,
niecoprzesądnym i zdaje mu się,żegdy
się da ,,pomieścić" w: klubie sprawo­
zdawców, to nie powróci już do pałacu
Namiestnikowskiego na Krakowskiem

Przedmieściu, który to pałac jest sie­
dzibą prezydjum rady ministrów.

Właściwie to i obecny premjer nie

daje znaku życia o sobie. Nie znamy

bardziej wymownego z polityków i bar­
dziej lubiącego mówić człowieka, nad

premjera Jędrzejewićza. Gdy był tylko
ministrem, wiele hałasu tworzył około

swojej osoby. Ale gdy zasiadł w gma­
chu prezydjum rady ministrów, nie mie­
liśmy żadnej rewelacji politycznej z je­
gostro-ny. Przemawiał raz jede-n na peł­
nym klubie BBWR i na zjeździe ostat­
nim legjonistów na temat konieczności

podjęcia prac nad zmianą konstytucji,
ale mówił tak ogólnikowo ibez głębsze­
go przekonania, że sfery polityczne nie

wierzą, aby istotnie rząd dążył do prze­
prowadzenia w czasie najbliższym zmia­

ny konstytucji. Zawiele mieliśmy już
z tej strony rozczarowań i za wiele za­
powiedzi, które się w koń'cu nie' spraw­
dziły, Sfery polityczne nie wierzą rów­
nież w szczerość wystąpienia płk. Sław­
ka. Mowa jego nie wywołała większej
dyskusji ijest uwa-żana tylko za ma­
newr polityczny, bo sfe-ry sanacyjne da­
lekie są jeszcze o-d ostatecznego uzgod­
nienia poglądów na konieczną naprawę

Rzeczypospolitej przez zmianę obecnie'

obowiązującej konstytucji.

A jednak i premjer Jędrze-jewicz w

pracy nie ustaje. Choć jest szefem rzą­
du, sam najmniejkorzystał zokresu wy­
poczynko-wego. Znamy go przytem, ja­
ko człowieka dużej pracy, ruchliwości i

wcale nieprzeciętnej inicjatywy. Coś

się więc za kulisami Belwederu i pałacu
Namiestnikowskiego dziać musi.

Niejednokrotnie- dobrze poinfo-rmo­
wany sanacyjny żydowski ,,Nasz Prze­
gląd" w poniedziałkowem wydaniu pi­
sze w a-rtykule pt, ,,W przededniu wy-

padków" co następuje: ,,A jednak wyj*
czuwa się, że ostatnie gorączkowe korn

ferencje w Pikiliszkach i w Wilnie za­
powiadają jakieś nowe posunięcia, że

nie skończy się tylko na zmianie dyplo­
matów, że ostatnieprzybycie marsz. Pił­
sudskiego z Pikiliszek do W arszawy

jest zapowiedzią otwarcia nowego sezo­
nu politycznego."

Odczekajmy więc czasu nowego se-zo­
nu politycznego, a z-obaczymy, co on

nam przyniesie. Społeczeństwo — j-ak
już zaznaczyliśmy — nie je-st dziś łako­
me na nowinki polityczne, nie przejmie
się tak łatwo nawet, gdyby się zdarzyła
sensacja polityczna. Ma ono wiele po­
wo-dów do tego -zob-oję-triienia. Od rządu
domaga się o-no dziś zmiany warunków

bytowania, tak bardzo dziś cięż-kich,
wp-rost rozpaczliwych. Niestety, na to

się nie zanos-i. Je-st większość i takich,
którzy wzdychają, aby - jak ongiś i to

słusznie powiedział Witos - nie było
je-szcze gorzej.

100 niemieckich sam olotów
iaml Pomorzem.

Warszawa, 22:8. :(Tel. wk). - Agertcja
,,Iskra" donosi; Między 24-ym a 27-ym
bm. aerokluby niemieckie urządzają
turystyczny lot naokoło 'Niemiec. Tra­
sa tego lotu, w którym bierze udzi'ał o-

koło 100 samolotów, obejmuje również

Prusy Wschodnie i prowadzi przez Pol­
skę i W.M.Gdańsk. Z uwagi na to

rząd niemiecki zwrócił się do rządu
polskiego z prośbą o udzielenie samolo-

tom) uczestniczącym w locie pozwole­
nia na przelot przez Polskę do Pruś

Wschodnich. - '-l*

Będąc zdania, że połączenie Rzeszy
niemieckiej z Prusami Wschodniemi na

tej-jego części, która prowadzi przez.

Polskę powinno posiadać normalne wa­
runki komunikacyjne, polskie władze

uznały za możliwe udzielenie pozwole­
nia, godząc się na przelot nad Polską
1 0 0 sam olotów niemieckich' w. ciągu je­
dnego dnia, grupami na linji Szczecin,
Kartuzy, Gdańsk do Prus Wschodnich,
zaś w drodze powrotnej na linji
Gdańsk—Kościerzyna, Bytów. Zarzą­
dzenie powyższe spotkało się ze zdzi­
wieniem niektórych warszawskich tsfer

politycznych.

Żandarmi francuscy obsadzili Andorę

Widok ,,stolicy" miniaturowej republiki Andora na granicy hiszpańsko-francuskiej.

Paryż, 22. 8 . Prefekt departamentu
wschodnich Pirenejów wysłał do nie­
podległej republiki Andory 50 żandar­
mów.

Decyzja ta spowodowana zostaje od­
mową rady generalnej Andory przyję­
cia do wiadomości dekretu prezydenta
Francji i biskupa Urgelu o dymisji
wszystkich członków dotychczasowej
rady i o mianowaniu tymczasowej rady
do czasu przeprowadzenia wyborów.

Członkowie dawnej rady generalnej
zamknęli gmach parlamentu i rozpo­
częli gwałtowną agitację przeciwko de­
kretowi.

Wysłany oddział żandarmów ma

przvwrócić posłuch ,,dla - postanowień
,VJ '-WS%Uj

władz .v

Koła polityczne Paryża przypuszcza­
ją, iż wysłanie żandarmerji może wy­
wołać pewne komplikacje w tej nie­
wielkiej, lecz przywiązanej do swych
ustaw .i tradycyj wolnościowych i-epu-
blice.

Andora jest to mała republika na po­
łudniowym stoku Pirenejów, obejmują­
ca 30 wiosek (452 kim. kw.) i licząca o-

koło 5.300 mieszkańców.

Andora zdołała zachować pewną sa­
modzielność polityczną, lecz płaci da­
ninę Francji w wysokości 960 fr. fr.

rocznie i biskupowi w Urgel w wyso­
kości 460 pesetów.

Językiem mieszkańców jest kata-

loński 7

Hitler w priejeźdzfe przez Nakło*
(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydg.")
Onegdaj przejeżdżał pociągiem tranżyto-'

wym idącym z Prus Wschodnich do Piły'
przez Nak'ło kanclerz Rzeszy niemieckiej,
Adolf Hitler ze swoją świtą.

,,Zabłąkane" kule w Lipsku.
Lip-s -k, 22. 8 . (PAT.) Prezydjum poli­

cji donosi, że kule rewolwerowe, które

wybiły szyby w o-knie mieszkania u-

rzędnika ko-nsulatu polskiego w Lip­
sku J. Witkowskiego, były to zbłąkane
kule wystrzelone z rewolwerów poli­
cjantów, ścigających komunistów, nale­
piających na domach ulotki propagan­
dowe o treści wywrotowej.

Konsul polski ponownie interwenio­
wał wobec tego u prezydenta policjilip­
skiej prosząc o wydanie zarządzeń,któ­
reby w przyszłości gwarantowały bez­
pieczeństwo życia i mienia podległych
mu urzędników i członków ich rodzin.

Zniesienie sądów doraźnych?
Warszawa, 22. 8 . (Tel. wł.). W war­

szawskich kołach sądowych uporczywie'
utrzymuje się pogł-oska, iż w najbliż­
szym czasie mają być zniesione sądy
doraźne. .

Pogłoska ta pojawia się już poraź
drugi. Po-twierdzenia urzędowego brak.

Niema również zaprzeczenia.'ze strony
autorytaty-wnąi.
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Imponujący zjazdhistoryków
Kilkaset uczestników.

VII. międzynarodowy kongres histo­
ryków rozpoczął w dniu dzisiejszym
swe obrady w gmachu politechniki.
Pierwsze cztery — obradowały w Londy­
nie, Paryżu, Rzymie i Berlinie. Pięty
kongres miał się odbyć w Petersburgu,
ale przeszkodziła temu wojna wszech­
światowa. Piąty kongres nauk histo­
rycznych odbył się już po wojnie i to

w Brukseli, szósty w Oslo już z udzia­
łem Niemców, a siódmy, tj. obecny zo­
stał otwarty w Warszawie. Że odbywa
się on w stolicy naszego odrodzonego
państwa i przyniesie Polsce wielkie ko­
rzyści i to pod każdym względem,
jest to rzecz jasna i zrozumiała.

Warszawa godnie przyjęła tak do­
stojnych gości. Na otwarcie kongresu
przybył Pan Prezydent Rzeczplitej, któ­
rego powitano przez powstanie. Przy­
był również szef rządu, premjer Jędrze-
jewicz, który wygłosił w języku pol­
skim dłuższe przemówienie na temat

wspólnoty i różnic tych, co historję pi­
szą, i tych, co tę historję tworzą. W koń­
cu w języku francuskim wypowiedział
bardzo serdeczne słowa powitalne
imieniem rządu Rzeczplitej, wyrażając
swoje zadowolenie, iż kongres odbywa
się właśnie w stolicy odrodzonego pań­
stwa polskiego. Obecnym był również

m inister spraw zagranicznych p. Beck

wraz z wiceministrem Szembekiem.

Oprócz przedstawicieli rządu, miasta

i instytucyj naukowych na otwarcie

zjazdu przybyli prawie wszyscy przed­
stawiciele państw obcych, akredytowa­
ni przy rządzie Rzeczplitej. Rzucał się
w oczy bardzo liczny udział w zjeździe
duchowieństwa katolickiego, świeckiego
izakonnego z całej PolskL Obecniteż

byli: nuncjusz papieski msgr. Mar-

maggie, ks. kardynał arcybiskup Ra­
kow'ski i ks. biskup Godlewski, delego­
'w'any specjalnie na kongres przez Ojca
św., który też przy inauguracji kongre­
su wygłosił dłuższe przemówienie, okla­
skiwany ow'acyjnie przez obecnych.
1W podziw wprowadzał w'szystkich go­

spodarz tego zjazdu, prezes komitetu

organizacyjnego prof. Br. Dembiński,
który witał serdecznie przedstawicieli
poszczególnych państw w ich rodzin­
nym języku. Mimo sędziwego wieku

przemawiał z pamięci, w'ykazując wiel­
ką znajomość różnych języków, jak
skończony poliglota.

A bylo kogo witać! Napływ uczonych
zagranicznych okazał się bardzo znacz­
ny. Łącznie przybyło kilkaset osób, a

ogólna liczba zgłoszeń na kongres prze­
kroczyła 1100 osób. Odwołali sw'ój
przyjazd z powodu obłożnej choroby u-

rzędujący minister sowiecki p. Łuna-

czarskij oraz prof. Now'ak z Pragi cze­
skiej, prezes Federacji Tow. Historyków
Europy Wschodn. Wogóle Czesi nie do­
pisali. Natomiast bardzo licznie przy­
byli uczeni z Rosji sowieckiej, Francji,
Włoch i Niemiec. Zupełnie nie przy­
słali swych przedstawicieli Chiny i

Japonja, które w ostatnim kongresie
brały żywy udział. Ogólną uwagę nato­
miast zwracali dw'aj uczeni hinduscy
ks. Henryk Hera i Nunes. Wśród ucze­
stników kongresu nie brak też wybit­
nych osobistości politycznych. Przybył
czeski wiceminister spraw zagranicz­
nych p. Krofta, znany b. premjer ru­
muński Jorga, b. minister oświaty

Włoch Fedele, delegat rządu francu­
skiego prof. Sorbony Diehl, delegat rzą­
du finlandzkiego, norweskiego, delegat
rządu Holandji p. Posthmus i inni. Sfe­
ry intelektualne stolicy okazały też

w ielkie zainteresowanie kongresem.
Na otwarciu zabrakło formalnie kart

wstępu mimo, iż sala politechniki na­
leży do największych w stolicy.

Przebieg otw'arcia zjazdu był nada­
wany przez Polskie Radjo . Ci, co słu­
chali przez radjo, więcej skorzystali od

tych, co byli obecni na zjeździe gdyż
megafony działały fatalnie.

Otwarcie międzynarodowej wystawy
kartografii historycznej.

Warszawa, 22. 8. (PAT.) Po zakoń­
czeniu inauguracyjnych obrad kongresu
p. Prezydent Rzplitej w tow'arzystwie
premjera Jędrzejewicza i członków ko­
mitetu organizacyjnego kongresu doko­
nali otwarcia międzynarodowej wysta­
wy kartografji historycznej, zorganizo­
wanej z okazji kongresu przez między­
narodową komisję geografji historycz­
nej. Wystawa mieści się w 5..dużych,
salach. Dzieli się na trzy zasadnicze

działy map starych, specjalnych i ma­
jących zastosowanie w opracowaniu. a-

tlasów historycznych. W dziale tym
znajduje się. wiele cennych oryginałów
od IGwieku i wiele ręcznych kopij. Dru­

gi dział zawiera wszystkie współczesne
mapy, wreszcie trzeci obejmuje plany,
dotyczące rozw'oju większych miast w

ciągu wieków.

Marsz. Piłsudski prezesem
honorowym konferencji.

Prof. Dembiński oznajmił, iż komitet

międzynarodow'y'nauk historycznych u-

chwalii wniosek o obranie, marsz. Pił­
sudskiego prezesem honorowym kon­
gresu.

Huczne oklaski -,z wszystkich miejsc
auli były dowodem przyjęcia wniosku.

Vandervelde atakuje hitlerowców.

Paryż, 22. 8. (PAT.) Wczoraj nastą­
piło tu otwarcie międzynarodowej kon­
ferencji socjalistycznej w obecności 150

delegatów rozmaitych narodowości.

Zgromadzenie zagaił generalny sekre­
tarz Adler, który scharakteryzował dzia­
łalność biura drugiej międzynarodówki,
twierdząc, że taktyka socjalistów w roz­
maitych krajach musiała przyjąć różne

metody działania w zależności od sy­
tuacji politycznej wewnątrz danego kra­
ju. Adler twierdzi, że popieranie demo­
kracji przez socjalistów - jest zazwy­
czaj ujemne.

Następny mówca delegat Belgji Van-

dervelde poświęcił sw'oje przemówienie
stosunkow'i nacjonalizmu do socjalizmu.
Mówca przeciwstawiając się Blumowi,

- Ml

5. cesarzowa Zyta u Ojca św.
Rzym, 22. 8. (PAT). W kołach zbliżo­

nych do Watykanu potwierdza się wiado­
mość, że Była cesarzowa austrjacka Zyta
ma wraz ze sw'ym synem Ottonem udać się
do Rzymu z okazji roku jubileuszowego.
Ojciec św. ma przyjąć b. cesarzow'ą na spe­
cjalnej audjencji.

zaleca bojkot produktów niemieckich,

uważając, że należy Hitlera i jego zwo­
lenników traktować jak wściekłe psy,

zwolenników, jak znajdujących się poza

prawem obywatelskiem .

Trzy samobójstwa w stolicy.
Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.). Liczba

wypadków samobójczych w W arszawie

niestety wzrasta. Oto wczoraj pozbawił
się życia wystrzałem z rewolweru po­
rucznik I-go płk. szw'oleżerów, będący
obecnie w rezerwie, niej. Zaborski. Przy­
czyna samobójstwa jest nieznana. Śledz­
tw'o prowadzi żandarmerja wojskowa.

W teatrzyku ,,M ignon'* w czasie

przedstawienia otruła się jakimś nie­
znanym płynem młoda kobieta. W sta­
nie bezprzytoronym przewieziono ją do

szpitala. Nazwiska jej nie udało się
stwierdzić.

Tegoż dnia otruł się strychniną zna­
ny obywatel warszawski Józef Ge­
bethner, b. radny miejski i członek sze­
regu instytucyj społecznych.

Przyczyną samobójstwa był rozstrój
nerwow'y.

Olbrzymi pożar.
Piotrków, 22.8.(PAT.) We wsi Ali-

nów, gminy Łąkowa, wybuchł pożar,
który w szybkiem tempie zaczął się roz­
szerzać. Spłonęły dwa domy mieszkal­
ne, irzy stodoły, 5 obór oraz żywy i

martwy inwentarz. Ogień przeniósł się
następnie do sąsiedniej wsi Mokracz,
gdzie spłonęło pięć domów, 8 stodół, 7

obór, inwentarz żywyi martwy oraz te­
goroczne zbiory.

Przemyt futer z Niemiec do Poltki
Aresztowano 12 przemytników.

Sosnowiec, 22. 8. (PAT.) Policja w'pa­
dła na trop szajki przemytników, którzy
od dłuższego czasu uprawiali na więk­
szą skalę przemyt Inter z Niemiec do

Polski. Przemytnicy sprzedawali za po­
średnictwem szajki agentów w Sosnow­
cu i Będzinie futra po cenach niższych
od rynkowych, wskutek czego kupcy tu­
tejsi ponieśli znaczne straty. W wyni­
ku dochodzeniai rewizyj władze skon-

iiskowały kilkadziesiąt futer i areszto-

|wały 12 przemytników.

Walka policji z komunistami.
Aresztowania I konfiskaty trwaja bez końca.

Berlin, 22.8. (PAT). W dalszym cią­
gu prowadzona akcja policyjna prze­
ciwko komunistom doprowadziła do

wykrycia w Monachjum nowych trzech

tajnych drukarń. Podczas obławy w

Essen i okolicy aresztowano 52 osoby,
podejrzane o należenie do nowopowsta­
łej organizacji komunistycznej.

Wszędzie znaleziono dużą ilość ma­

terjałów agitacyjnych i broń palną. W

kilku innych miejscowościach Nadrenji
wykryto tajny skład broni. Aresztowa­
no przytem 5 osób.

W nadmorskiej miejscowości Ackern-

ferde aresztowano pewnego robotnika,
podejrzanego o przemycanie łodzią z

zagranicy dzienników socjalistycznych.
W miejscowości Nowa Wieś pod Ber­

linem aresztowano 12 osób, u których
znaleziono ulotki antypaństwow'e.

- si-
Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) W związku

z krążącemi pogłoskami w pewnych sfe­
rach gospodarczych o rzekomo mającem
nastąpić odroczeniu terminu wprowadze­
nia, w życie nowej taryfy celnej, agencja
,,Iskra" dowiaduje się, że odroczenie term i­
nu nie będzie miało miejsca.

Jak wiadomo, nowa taryfa celna zacznie

obowiązywać z dniem 10 października br.

St. Zjednoczone grożą zrujnowaniem
pszenicznych rynków świata.

Londyn, 22. 8. (PAT). W Londynie
rozpoczęły się obrady delegatów 31

państw, zainteresowanych w- eksporcie
i imporcie pszenicy. Delegatem Polski

jest radca obrad rozpoczętych w maju
br. w Genewie oraz obrad w czasie kon­
ferencji ekonomicznej w Londynie.

Jak wiadomo, cztery kraje ekspor­
tujące zboże Australja, Kanada, Stany
Zjedn. i Argentyna doszły do prowizo­
rycznego porozumienia, ograniczającego
eksport pszenicy, które to porozumienie
rozciągać się ma na lata 1933/34,
i 1934/35 i tworzyć podstawę obecnych
rokowań.

W dniu wczorajszym delegat Stanów

Zjedn. Murpby oświadczył:
Jeżeli kraje, produkujące zboże nie

pomogą Ameryce, będzie mogła ona ze

swej pszenicy nrzedać 260 m iljonów
buszli. Europa oędzie musiała płacić.
Niegdyś Europa - powiedział M urphy
— kupowała 200 miljonów bnszli rocz­
nie. W Stanach Zjedn., zaś w ubiegłym
roku tylko kupiła 40 miljonów buszli i

to za połowę ceny. Europa według
Murphy'ego musi zaniechać zwiększenia
uprawy pszenicy i w yrabiać jedynie
75%mąki z własnego zboża. Stany
Zjedn. są najpoważniejszym klientem

Europy. Jeżeli Europa nie będzie ku­
powała pszenicy od Stanów Zjedn., to

wówczas straci ona Stany Zjedn. jako
klienta.

W zakończeniu delegat amerykański
oświadczył, że w razie niepowodzenia
konferencji Ameryka wprowadzi w ży­
cie plan, który zrujnuje pszeniczne
rynki świata. Chodzi tu prawdopodob­
nie o subsydiowanie eksportu, o którym
wspominał swojego czasu sekretarz rol­
nictwa Stanów Zjedn.

Konferencja w sprawie umowy polsko­
niemieckiej o opiece społecznej.

Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.). Wczoraj
odbyła się w ministerstwie opieki spo­
łecznej konferencja w sprawie umowy

polsko-niemieckiej o opiece społecznej.
Obradom konferencji przewodniczył
dyr. Makowiecki. Udział w niej wzięli
przedstawiciele w'szystkich zakładów

społecznych, działających na terenie

Rzeczplitej.
Konferencja ta, jak już zaznaczy­

liśmy, poświęcona była omówieniu wy­
konania ratyfikowanej w dniu 11 bm.

umowy polsko-niemieckiej w sprawie
ubezpieczeń społecznych.

Warszawa, 22. 8. (Teł. wł.) W dniu

dzisiejszym przybywają do Warszawy
dziennikarze gdańscy z prezesem związ­
ku dziennikarzy gdańskich p. Zarske'm

na czele. Z ramienia biura senatu to­
warzyszy wycieczce radca Peiser.

Na dworcu witać ich będzie delegat
MSZ radca Wierski. Jak doniósł już
,,Dziennik Bydgoski", dziennikarze gdań­
scy wyrazili zastrzeżenie, że nie chcą
się stykać z kolegami warszawskimi

prasy socjalistycznej i liberalnej. Syn­
dykat warszawski zapowiedział MSZ, że

w powitaniu wycieczki udziału nie weź­
mie, gdyż nie tylko w samym syndyka­
cie, ale i w zarządzie ma reprezentantów
lewicy i liberałów. Wycieczkowicze po­
dejmowani będą m. in. przez koncern

prasy polskiej, wieczorem zaś przez sze­
fa biura prasowego w prezydjum rady
ministrów p. Święcickiego.

W drugim dniu pobytu będą oni zwie­
dzać w dalszym ciągu Warszawę, a na­
stępnie wyjadą do Krakowa, Zakopane­
go, Katowic i Poznania, skąd powrócą
do Gdańska.
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skoro tfiglko nairód raiemnieckl ś** zaweiwie
Londyn, 18 sierpnia.

Rozmawiałem dzisiaj z niejakimś
księdzem Llewelyn Thomas'em , pocho­
dzącym z miejscowości Aberpergwm*)
w Walji, który codopiero powrócił z

Doorn w Holandji, gdzie przez całe czte­
ry dni bawił jako gość byłego kaizera

Wilhelma II i obecnej żony jego Her-

miny. Ks. Llewelyn Thomas może po­
szczycić się osobistą przyjaźnią eks-

kaizera od 32 lat!

Na skutek prośby mojej, aby przy­
toczył mi najciekawszą rozmowę swoją
ze swoim eksrcesarskim przyjacielem
w Doorn, ks. Llewelyn Thomas opowie­
dział mi następujący epizod:

,,0 ile się nie mylę, wasza cesarska

mość*', — mówiłem do eks-kaizera, —

to pan Hitler zajmuje bardzo przychyl­
ne stanowisko wobec dynastji Hohen­
zollernów**...

Eks-kaizer, wzruszywszy ramionami,
todpowiedział tylko:

,,N ie wiem. Nie znam tego człowieka.

Nie spotkałem go nigdy w życiu",..
,,’A co wasza cesarska mość sądzi o

poczynaniach jego dla państwa nie­
mieckiego?*' - zapytałem dalej eks­
kaizera.

Eks-kaizer zawahał się tym razem,

lecz odezwała się ,,kaiserin Hermine",
która często wyjeżdża do Berlina i jest
wogóle wielką w ielbicielką Adolfa

Hitlera.

,,A dolf Hitler — to wielki człowiek**;
powiada Hermina, — ,,jest to czło­

wiek opatrznościowy dla Niemiec!

Niemcy potrzebowały takiego przywód­
cy, jak on**...

,,U nas w Angłjiu, — odezwałem się
następnie do eks-kaizera, — ,,panuje
przekonanie, że wasza cesarska mość

nie pochwala tego prześladowania ży­
dów, które Adolf Hitler uprawia w

Niemczech**...
S----------------

:*) Niech Czytelnicy nasi bynajm niej nie

tnyślą, że powyższa nazwa miejscowości
Walijskiej jest wyszukanie trudna do wy­
mowy. Walja posiada bardzo wiele miejsco­
wości onazwach takich, jak: Yspyttystwyth,
Llanbadarnfyhydd, Pontrhydfendigaid, Ma-

'esy-cwmmrnantgarw, Llanyblodwellansant-
ffraid, Caergwrlecefnybeddblwchgwyn, Fed-

wddugwaliaugwrle, - których poprawna

wymowa jest wręcz niemożliwą dla cudzo­
ziemca.

I tym razem ,,kaiserin Hermine" wy­
ręczyła sw'ego małżonka, odzywając się
do mnie tak:

,,Przed wojną, Wilhelm nie był wcale

przeciw nikiem żydów. Miał on nawet

żydów w swoim rządzie. Ale w czasie

wojny zachowali się oni tak nielojalnie,
że obecnie Wilhelm nie ma o nich dobre­
go pojęcia"...

Eks-kaizer w'zruszył raz jeszcze ra­
mionami.

Znamiennem bylo to, co powiedział

do mnie, gdy go żegnałem przy wyjeź-
dzie z Doorn.

,,Mam nadzieję", — powiadam do

eks-kaizera, ,,że gdy następnym razem

spotkam się z waszą cesarską mością,
będzie to już w' Berlinie"...

,,Jestem gotów powrócić do Niemiec,
kiedykolwiek naród niemiecki mnie

zawezwie", — brzmiała odpowiedź eks­
kaizera.

- Zaznaczyć mi wypada, że walijski
ksiądz Llewelyn Thomas jest oczywi­
ście gorliwym zw'olennikiem eks-kaize­
ra Wilhelma II. Nomad.

Panamawełniana.
Żydzi oszukali skarb państw a na przeszło 10 mifijonów złotych.
Jak wiadomo, na popieranie wytwór- 1

czości krajowej, rząd polski przeznacza I

poważne sumy na premje. Wykorzy-

stali to żydzi i przystąpili do robienia'

,,geszeftu".

Fabryka włókiennicza Rosenblat w

Łodzi skupowała, gdzie się dało, wełnę
dla potrzeb wytwórczych. Skupywa­
niem wełny zajęli się żydzi: niejaki
Dyszel z Włocławka, Chaim Radziejow­
ski ze Skulska i jeszcze jeden żyd z

Radziejowa. Ponieważ skarb państwa
płacił od 1 klg. wełny surowca 50 gr.

więcowi żydzi sprowadzali wełnę z za­
granicy i dostarczali ją jako wywtór
krajowy. Aby bez trudności uzyskać
owe premje namwialiludzi całkiem po­
stronnych z hodo-wlą owiec dopodpisy­
wania kwitów, że jakoby od nich ową

wełnę nabylii w ten sposób pobierali
ze skarbu państwa olbrzymie kwoty
pieniężne. Nie dość na tem, to jeszcze
podrabiali (fałszow ali) podpisy rzeko­
mych hodowców owiec, byle posiadać
jak najwięcej dowodów na uzyskanie
premij.

Aferą tą zainteresowała się policja w

Skulsku (i wszczęła energiczne- docho­
dzenia, zbierając dowody jawnego oszu­
stwa kwitów. Zaaresztowano aferzystę
żyda Chaima Radziejewskiego, lecz

z powodu niedostatecznych dowodów

winy, wypuszczono go na wolność. Gdy
toczyło się w dalszym ciągu śledztwo,
pewnego dnia dokonano włamania do

lokałn posterunku policji państwowej
w Skulsku i zabrano wszystkie fałszo­
wane kwity jako dowody winy tych
żydów. Dopiero po tym fakcie jeden z

okolicznych obywateli p. G adzinow ski

dostarczył nowy dokume-nt fałszowany
i na mocy tegoż ponownie aresztowano

Chaima Radziejewskiego.
Jak się dowiadujemy, dwaj w'spólnicy

żydzi ów Dyszel z Włocławka i drugi z

Radziejowa, podobno uciekli zagranicę.

Żyd Chaim (po polsku Henryk) Ra-

dziejewski dzięki swoim rozległym sto-

Niezwykły dryi Inteligencji w Niemczech.'

W państwie Hitlera dzieją się rzeczy,rusztowanie w rodzaju szubienicy, na któ-

których my naszym rozumem nie możemyrym niby jaki złoczyńca wisi paragraf, bę-
poprostu pojąć. I tak m. in. absolwoncidący przecież symbolem prawa i prawo-
prawa, zanim obejmą posadę referendarju-rządności. Pewien odłam prasy hitlerow-

szy, -m uszą odbyć rodzaj wojskowych ćwi-skiej z ukrytą radością przynosi odnośne

czeń, podczas których nie wolno im zajmo-zdjęcie z tego obozu w Juterboku pod Ber-
wać się żadnemi studjami. Dla uzmysło-linem, bo jest to przecież mimowolna kary-
wienia im, że wszelkie studja prawniczekatura na stosunki w Niemczech panujące,
muszą być na ten czas zawieszone na koł-gdzie faktycznie prawo tak dobrze jak gdy-
ku, w obozie ćwiczebnym ustawione jest.by zawisło na szubienicy.

Marek Romański. (2

Ostatniagra

ifosftimury.
Powieść.

^ Mr. Yoshimura! — odzywa się
wreszcie były komisarz Scotland Yar­
du. - Pański plan jest do urzeczywi­
stnienia i wprowadzimy go w życie.

- A to w jaki sposób?
- Uczynimy tylko małą poprawkę.

Dtóż zobowiążemy się wzajemnie, że od

chwili, kiedy stąd wyjdziemy, przez

godzin czterdziśści osiem, żaden z nas

nie w ystąpi przeciw drugiemu,
ani pośrednio, ani bezpośrednio.
Wyłączone jest też inwigilowa­
nie jednej ze stron przez drugą!
rA więc, czy zgadza się pan? Po czter­
dziestu ośmiu godzinach walka na

śmierć i życie może rozgorzeć między
mną, a panem, ale przez ten okres cza­
su nie istniejemy dla siebie. Czy
dobrze?

- To bardzo dobry pomysł! Przyj­
muję go!

- Mam wrażenie, że ten tajny trak­
tat, który zawieramy teraz, jest znacz­
nie w tej chwili dla pana ważniejszy
od tego, którego kopję chciał pan zdo­
być przez rozbicie kasy ogniotrwałej w

ambasadzie.
Yoshimura uśmiechnął się.
i— Być może!
- A zatem, mr. Yoshimura!...

Ręka byłego komisarza Scotland

Yardu wyciągnęła się do Japończyka.

Yoshim ura wymienił- ze Snarskim silny
uścisk dłoni.

— Zawieszenie broni zawarte!
— Zawarte!
— Teraz trzeba obmyśleć jakąś meto­

dę wydostania się z tego przeklętego
miejsca.

— Skoro będziemy błąkać się bez ce­
lu i bezmyślnie, następstwa tego mogą

być fatalne. Są miejsca tu, w kanałach

warszawskich, gdzie roi się od szczu­
rów, które są gotowe roznieść człowie­
ka w strzępy... Nie uśmiecha mi się
byt pozagrobowy w szczurzych żołąd­
kach.

— I mnie też... Niech mnie pan po­
słucha mr. Snarski! Ja tu znaczyłem
drogę wiodącą do ambasady krzyżyka­
mi na ścianach kanału. — Może wpa­
dniemy na ten ślad... Reszta poszłaby
jak z płatka! Pozatem każdy przebyty
odcinek drogi oznaczać będziemy ja­
kimś innym znakiem na murze. Uni­
kniemy w ten sposób kołowacizny.

— A więc do roboty!
,,Żółty Szatan" i były komisarz Scot­

land Yardu rozpoczynają zgodną pracę
nad znalezieniem w sf nego ratunku.

ROZDZIAŁ II.

Trzy kule.

Kurjer dyplcńnatyczny Kim Mac La-

ren był już u kresu swej cierpliwości.
Od chwili, kiedy okazało się, że jego

piękna strażniczka — która nazywała
siebie Ewą — jest w nim zakochana,
od chwili, kiedy uwięziony i piękna
dziewczyna wyznali sobie miłość wśród

,huraganu namiętnych, głodnych, pra­

gnących pocałunków — niewola Mac

Larena przestała być niewolą, a dzień

każdy miał w sobie całe głębie uroku.

Dwaj dozorcy Mac Larena strzegli go

wprawdzie nie mniej bacznie, jak doT

tychczas, nie mniej jednak wydalali
się z domku w lesie bardzo często, a

już Ewa była niewyczerpana w- pomy^
słach wyprawiania ich na ,,świeże po­
wietrze".

Mac Laren kochał więc Ewę, był
przez nią kochany i odbierał dowody
tego uczucia — jednakże z dniem każ­
dym ogarniało go coraz większe znie­
cierpliwienie.

Cóż u licha! Ewa była cudna, śliczna,
urocza, miła, nieporównana i tak da­
lej, co jednak wcale nie zmieniało po­
staci rzeczy, że Mac Laren myślał je­
szcze o chwili, kiedy w chacie odzy­
skał przytomność, o tem, że trzeba prze­
cież w jakiś sposób powiadomić amba­
sadora Eryka van Bergen — nie wie­
dział o jego śmierci! — że powierzony
mu tajny dokument został wykradzio­
ny przez świetnie zorganizowaną szajkę
szpiegowską.

Myślał o tem nieustannie i miał na­
dzieję, że kiedy, jak kiedy, to po owem

wyznaniu miłosnem, po chwili, kiedy
powiedzieli sobie, że się kochają —

Ewa pomoże mu w ucieczce z niewoli

i sama ucieknie. Powiadomią władze o

wszystkiem, a potem Ewa rozpocznie
,,now e życie" przy jego boku.

Tak to sobie układał Mac Laren,
jednakże rzeczywistość jęła układać

to wszystko zupełnie inaczej.
Ewa była dla niego dobra, tkliwa,.

łagodna, a zakochana bez pamięci, ale

nie miała zamiaru uwolnić Mac Larena

z obecnej sytuacji, ani też nie miała

najmniejszego zamiaru uciekać z nim

razem.

Były to wszystko marzenia Mac La­
rena, zasługujące w zupełności na mia­
no m arzeń ściętej głowy..

Mac Laren mniemał zrazu, gdy już
wyznali sobie miłość, że Ewa pierwsza
zwróci się do niego z propozycją wspól­
nej ucieczki.

Najpierw czekał cierpliwie i nic nie

mówił. Potem począł czynić delikatne

aluzje i ku swemu ogromnemu zdziwie­
niu stwierdził, że jego jasnowłosa ko­
chanka zdaje się nie rozumieć tej rze­
czy, tak bardzo prostej.

Wówczas Mac Laren zaczął obserwo­
wać Ewę i zauważył coś, co wprawiło
go w zdumienie. Ewa, nie szczędząc mu

objawów serdeczności i miłości, ani na

chwilę nie przestawała traktować go

jako więźnia i ani na chwilę nie za­
pomniała o tem, że nie wolno jej do­
puścić do złam ania otrzymanych in-

strukcyj.
Wierzył, iż dziewczyna kocha go na­

prawdę, miał zresztą na to dowody, a

jednak zdawało mu się chwilami, że tą

swoją miłością chciała mu wybić z gło­
wy myśl o ucieczce, o tem, co zaszło, o

wszystkich tajnych traktatach świata.

Ręka już była zagojona. Mac Laren

drżał z niecierpliwości, by jak najszyb­
ciej wyrwać się z tej słodkiej niewoli

i zaalarmować ambasadę, iż wykra­
dziono mu dokument.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sunkom i znajomościom, uzyskał pod­
pisy na kwity zakupu wełny od ósób

takich, które nigdy nie zajmowały się
hodowlę owiec. Np. podobno kwit pod­
pisany przez gospodarza p. Bronisława

Siwińskiego na 50 kłg. wełny przerobił
na 5 000 klg. Dalej kwity fałszowane

podpisali rzeźnik Kryger, mechanik K.

Doncwski i inni. ,,Robotę" taką. owi ży­
dzi prowadzili w powiecie konińskim,
nieszawskim, włocławskim, oraz po­
dobno w mogileńskim i inowrocław­
skim już od kilku lat.

Według prowizorycznych óbliczeń

skutkiem tego skarb państwa został po*
szkodowany na przeszło 10 milj, zło­
tych, jeżeli nie wyżej. Owym oszustom

pomagał również żyd Izrael Nasielski,
który jak głosi fania — iha za sobą
ciekawą przeszłość. Powinna, nim się
bliżej zainteresować policja. r Chociaż

on również nie hodował owiec aczkol­
wiek zajmuje się. rolnictwem, ale po'dpi­
sał swoim ,,dobrym znajomym*' fałszy­
we kwity na kilkaset kilogramów
wełny.

*

Afera ta poruszyła do żywego całe

Kujawy. ,, .

Obecnie śledztwo prowadzi komenda

powiatowa policji państw'owej w Ko­
ninie. Ścisłych danych co do rozmia­
rów tej afery, i poszkodowania skarbu

państw'a jeszcze nie ustalono.

— Aresztowany został w Warszawie dy­
rektor Oppen z w-ielkich zakładów impreg­
nowania drzewa dla podkładów kolejow'ych.

Zjazd sztabowców narodowo-sotjalistyczsiych i Staltiftelmu.

Berlin, 22. 8. (PAT). Na zjeździe szta­
bowców formacyj narodowo-socjali-
stycznych i Stahlhelmu kanclerz Hit­
ler wygłosił 2 i pół godzinną mowę,

poświęconą zagadnieniu zachowania

się kadr Szturmow'ców i stosunku ru­
chu narodowó-socjalistycznego do

armji.
Stosunek oddziałów szturmowych do

armji jest taki sam — oświadczył kan­
clerz — jak stosunek kierownictwa po­
litycznego do siły zbrojnej. Żaden inny
cel sam w sobie — lecz służba dla u-

trzymania narodu. Z tego też punktu
widzenia kanclerz sprzeciwia się ger-
manizowanin członków obcych narodo­
wości; gdyż zamiast wzmocnienia osła­
bia to co najwyżej rdzenną rasę naro­
du niemieckiego.

Zagajając konferencję szefów sztabów
oddziałów szturmowych, kapitan Rohm

Zapowiedział reorganizację rozwoju od­
działów szturmowych i oddziałów stahl-

helmowych, co potrwa do końca roku

bieżącego. Podkreślając kwestję sto­
sunku do armji, kapitan Rohm podkre­
ślił, że pomiędzy oddziałami szturmo­
wymi i stahlhełmem niema żadnego
przeciwieństwa, gdyż każde z nich ma­
ją przedew'szystkiem zakreślone sfery

zadań. Keichswehrze przypada wyłącz­
nie prawie troska o interesy obrony
kraju i ochronę granic, oddziały sztur­
mowe zaś są gwarantami niemieckiej
rewolucji.

Katastrofa samochodowa
sen . Dreszera.

Auto, którem jechał gen. Gustaw

Orlicz-Dreszer wraz z adjutantem kpt.
Langnerem uległo katastrofie wskutek

pęknięcia kierownicy. Katastrofa na­
stąpiła pod Nowym Miastem nad Pili­
cą. Pasażerowie oraz szofer zostali lek­
ko ranni.

Gen. Dreszer, ranny w głowę — prze­
wieziony został samolotem do War­
szawy.

Poświęcenie krzyża na kopcu
płowieckim.

Ks. biskup włocławski Karol Radoń-

ski dokonał poświęcenia betonowego
krzyża na kopcu płowieckim w związ­
ku z zakończeniem uroczystości 600-

lecia zwycięstwa nad krzyżakami.

Z GDYNI i WYBRZEŻA
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Potężny dra­

mat odsłaniający zakulisowe tajemnice Holly­
w ood p. t . ,,Eskadra straceńców". Nadprogram
tygodnik dźwiękowy.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna - lei. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne - tel. 17-08.

Lekarz dyżurny - teL 12-48.

PRZEDSTAWIENIE ,,REDUTY".
Dziś we wtorek odbędzie się Jedyny występ

,,Reduty" w sali Domu Ludowego. Dana bę­
dzie sztuka Szczepkowskiej p. t. ,,S prawa Mo­
niki", która była graną w instytucie ,Reduty
w Warszawie przeszło 300 razy z rzędu.

KAJAKOWIEC UTONĄŁ W MORZU.

W dniu 20 bm. o godz. 22,45 w czasie jazdy
kajakiem po morzu utonął wskutek wywrócenia
się łodzi Badowski Marjan, szeregowiec kom­
panii reflektorów. Mimo natychmiastowych po­
szukiwań zwłok dotychczas nie wydobyto.

STATKI BELGIJSKIE W PORCIE GDYŃSKIM.
W najbliższym czasie zawiną do portu gdyń­

skiego dwa s'tatki belgijskie, a mianowicie: no­
wy statek szkolny marynarki handlowej ,,Mer-
ćator" oraz statek wystawowy ,,Leopoldville".

Podróż statku ,,Leopoldville", który uda się
do Polski, a następnie do krajów skandynaw­
skich i bałtyckich, będzie miała na celu pro­
pagandę towarów belgijskich.

Statek ten zawinie do Gdyni 15 września br.
i odjechać ma dnia następnego.

WYBUCH NA MOTORÓWCE
W PORCIE HELSKIM.

Z niewyjaśnionej przyczyny nastąpił wybuch
na motorów ce straży granicznej ,,Ślązak". Po­
parzonym mechanikom — Sztolcowi i Ziemia-
nowi — udzielił pierwszej pomocy lekarz na

Helu, poczem przewieziono, ich do szpitala w

Gdyni,

CENA PIECZYWA.

Komisarjat Rządu ustalił po wysłuchaniu
opinji komisji do badania cen, następujące ceny
pieczywa:

za 1 kg. chleba z mąki żytniej 60% 33 gr
za 1 kg. chleba z mąki razowej 30 gr
za 1 kg. pieczywa białego luksusowego

z czysto pszennej mąki 75 gr
bułka pszenna z mąki 45—55% -owej

wagi 50 gramów 5gr
Ceny powyższe obowiązują od dnia 20 sierp­

nia 1933 i są cenami maksymalnemu
SPOSTRZEŻENIA PROF. CIECHANOWSKIEGO

W czasie ferji wakacyjnych bawił na wy­
wczasach letnich w Gdyni i na wybrzeżu mor-

skiem dr. Ciechanowski, profesor Uniwersytetu
Jagiellońskiego w Krakowie,

Prócz wypoczynku p. prof. Ciechanowski po­
święcił sporo czasu na obserwowanie przeja­
wów życia w porcie, mieście i na pobrzeżu, w

wyniku czego zebrał szereg b. ciekawych i cen­
nych spostrzeżeń z zakresu aprowizacji, ko­
munikacji śród- i zamiejskiej oraz szeregu in­
nych dziedzin. Spostrzeżenia te, opracowane
bardzo objektywnie i nacechowane życzliwą
krytyką, prof. dr. Ciechanowski złożył na ręce

p. Komisarza Rządu mgr. pr. Sokoła, który
obiecał je w całej rozciągłości wykorzystać w

toku dalszych swych prac nad usprawnieniem
administracji samorządowej.

Ważne dla płatników podatków
państwowych.

Miejski Komitet do Spraw Bezrobocia w

Gdyni zawiadamia, iż z dniem 10 września
br. przystępuje w porozumieniu z Urzędem
Skarbowym w Gdyni do realiza-cji postano­
wień art, 27 i 34 Ust. o Funduszu Pracy z

dnia16.III.1933r.(Dz.U.R.P.Nr.22poz.
163). i

Wyżej wymieniona ustawa o Funduszu

Pracy w art. 27i34wprowadza w życie bar­
dzo doniosłą ulgę a mianowicie: spłatę za­
ległości podatków państwowych powstałych
do dnia 31 grudnia 1932 r. świadczeniami w

naturze.
To nadzwyczaj ważne zarządzenie, daje

cały szereg korzyści płatnikom i społeczeń­
stwu, a to:

. 1) Każdy obywatel zalegający w spłacie
podatków państwowych ma możność uregu­
lowania ich bezgotówkowo w postaci świad­
czeń w naturze, co przy dzisiejszym silnym
braku płynnej gotówki, posiada bardzo dla

podatników duże znaczenie, gdyż nie u-

szczupla jego płynnej gotówki obrotowej.
2) Płatnik pozbywa się zaległości podat

kowych, które wzrastają w postaci kar za

zwłokę i stają się przez to z każdym dniem

bardziej uciążliwe.

3) Unika przymusowej egzekucji, która

po-ciąga za sobą b. poważne koszta, a tem

samem straty dla płatnika.
Samo zgłoszenie spłaty zaległości podat­

ków świadczeniami w naturze, powoduje
zawieszenie czynności egzekucyjnych przez
władze skarbowe!

4) Płatnik spełnia wielki obowiązek
względem Państwa, które walcząc z panu­
jącym kryzysem gospodarczym, uzyskuje
przez to środki na walkę z bezrobociem, bo­
wiem oszczędza gotówkę wydawaną doty-ch­
czas n a wyżywienie i odzież wielkiej ilości

bezrobotnych, przez co ma większą możność
obrócenia tej gotówki na zatrudnienie bez­
robotnych. Natomiast dostarczone przez
płatników świadczenia w naturze będą u-

żyte na pomoc doraźną, ja* wyżywienie,
odziez, mieszkanie;, oświata, i t. p . dla tych
bezrobotnvch, którzy, tej pomocy koniecznie

będą potrzebowali.
Niektóre dostarczone świadczenia w na­

turze mogą dać również możność zatrud­
nienia. bezrobothych, jak dostarczanie ma-

terjalów budowlanych i t. p.
5) Wszelkich bliższych inform acyj w po­

w yższej sprawie udzielać będzie Miejski
Komitet do Spraw Bezrobocia w Gdyni, ul.

Morska, (Grabówek, Hotel Miejski) tel. 13-91
od godz. 8 -ej do 15-ej - Urząd Skarbowy w

Gdyni oraz Związki Zawodowe znajdujące
się na terenie m. Gdyni.

Dalsze szczegółowe informa-cje. oraz m iej­
sce składania deklaracji przez podatników
będą osobno ogłoszone w pierw szych dniach
września br.

Niezrozumiały upór.
Już kilkakrotnie podnosiliśmy 'w naszem

piśmie piekącą konieczność zreorganizowa­
nia tutejszego gimnazjum męskieg'o Tow.
Szkół Średnich, a względnie upaństwowie­
nia jednego z'tutejszych gimnazjów, aby
wobec odebrania urzędnikom państwowym
prawa, do otrzymywania zwrotu czesnego o-

placąnego za swoje dzieci, zmuszone u-czę­
szczać do prywatnych 'szkól średnich, umoż­
liwić kształcenie tej młodzieży bezpłatnie
w państwowej szkole średniej.

Słuszność- tego żądania- uznały- w całej
pełni także tutejszy Komisarjat, Rządu .i nie
omieszkał zwrócić się z bdpowiedniemi
wniosk'ami do Okręgowego Kuratorjum
Szkolnego. , .

Niestety wnioski te, poparte jednomyśl­
ną opinją Koła Rodzicielskiego, są dotych­
czas grochem rzuconym o ścianę,

Kuratorjum Okręgowe poszło po linji
najmniejszego oporu, a raczej po linji swo­
jego uporu, i zadowolnilo się tylko zmianą
na stanowisku kierownika gimnazjum Tow.
Szkół Średnich, pozostawiając nadal otwar­
tą spraw'- upaństwowienia zakładu, i do­
tychczasowy skład gl'ona nauczycielskiego,.

ź pośród którego niektóre jednostki dosta­
tecznie wykazały swą nieudolność.

Ponieważ równocześnie drugie prywatne
gimnazjum dr. Zegarskiego, jak to już do­
nosiliśmy, w zrozumieniu ciężkiego położe­
nia sfer urzędniczych, oświadczyło gotowość
przyznania urzędnikom państwowym i ko­
munalnym ulg w opłacie czesnego w tej
wysokości, w jakiej opłacał dotychczas za

dzieci urzędnicze Skarb Państwa, t. ,j. 30 zł

miesięcznie, przeto nie ulega wątpliwości,
że wszyscy .urzędnicy z ulg tych skorzy­
stają.

Skoń-czy się więc na tem, że Gimnazjum
Tow. Szkół Średn. będzie miało wprawdzie
opiacape przez Rząd grono nauczycielskie,
dostarczony przez Rząd lokal szkolny, brak­
nie mu tylko uczniów, gdyż znaczna więk­
szość dotychczasowych frekwentantów, to

przecież były dzieci urzędników państw o­
wych i komunalnych. A któżby był tak nie­
rozsądny opła-cać w zdyskredytowanej w

opinji publiczne; szkole czesne w wysokości
30 zł miesięcznie, jeżeli w szkole cieszącej
się powszechnie najlepszą opinją płacić mo­
że tylko 10 zł miesięcznie.

Ustawiczne reformy szkolne.
Nowy program nauczania w szkołach

średnich.

Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.). Minister­
stwo Oświaty opracowało przejściowy
program nauczania w szkołach średnich

w związku z otwarciem w bież. roku

klas pierwszych nowego typu.
Według, nowych zasad nauczanie ję­

zyka obcego rozpoczynać się ma dopie­
ro w klasie pierwszej. Program przej­
ściowy umożliwić ma dzieciom, które

już znają, obcy język, kontynuowanie
nauki.

Znalazł sfe nawy pretendent
do korony polskiej!

Szymon Genensz I,

W Lodzi pojawił się Szymon Kozłow­
ski, który przedstawia siebie jako pre­
tendenta do korony polskiej. Przybrał
już nawet tytuł król Szymon Geneusz I,
Imię Geneusza przerobił ze słowa ge-

njusz.
Pretendent ten obchodzi po mieście,

składa wizyty, zapowiada wydanie o-

rędzia królewskiego i zmiany ustroju
administracji państwowej, oraz podział
na księstwa. Poza tem poszukuje pa­
zia i panny dworu.

Żydzi straszą Hitlera
i protestują przeciwko obojętności

rzędu U. S. A.

Nowy, Jo-rk, 22. 8. (PAT). Komitet

wykonawczy o-dbywającego się tu kon­
gresu żydowskiego uchwalił jednomy­
ślnie poparcie bojkotu niemieckiego ł

wśród ludności nieżydowskiej Stanów

Zjednoczonych.

Znany działacz żydowski Untermeyeń
w przemówieniu oświadczył, że jeżeli
żydzi amerykańscy wytrwają w bojko­
cie Niemiec, to wówczas ustrój obecny
w Niemczech może się załamać w krót­
kim czasie. Poszczególni mówcy prote­
stowali przeciwko obojętności rządu
Stanów Zjedn., który nie wystąpił ani

razu z protestem przeciwko okrucień­
stwom rządu Hitlera.

Drobne wiadomości.
- W zawodach balonowych o puhar

Gordona Benneta, biorą udział trzej lotni­
cy polscy: Tytus Karpiński, kapitan Hynek
i por. Burzyński; przybyli już do Chicago.

- W czasie zlotu młodzieży hitlerow­
skiej w Monachjum przy udziale 43 tysięcy
uczestników, nad obozem przeszła gwałtow­
na burza, niszcząc namioty i przewracając
drzewa. Jeden z uczestników zlotu został

zabity, sześciu zaś jest śmiertelnie rannych.
Pokaleczonych jest około 250 u-czestników

zjazdu.
- Zakończeniem uroczystości w Płow-

cach, pamiętnych zwycięstwem Łokietka
nad Krzyżakami, była defilada w pełnym
galopie na polu tuż za kopcem 15 pułku
ułanów.

- W pociągu osobowym, zdążającym ze

Stanisławowa do Lwowa, zmarł nagle ad­
wokat lwowski Samuel Rappaport.

- Szczęśliwy kraj. Nadwyżka dochodów

rządowych nad wydatkami w Palestynie
wynosiła za rok ubiegły 32 miljony złotych.

- Wywóz grzybów z Polski rozwija się
pomyślnie. W lipcu wywieziono z okręgu
wileńskiego około 100.000 kg . grzybów suro­
wych i suszonych, blisko 7.000 kg. do Fran­
cji, Szwajcarji i Niemiec.

- W Argentynie uchwalono kredyt \v

wysokości 5 miłjonów pesetów na odtran­
sportowanie bezrobotnych cudzoziemców do

krajów rodzinnych.

Stan zdrowia króla Karola.
Bukareszt, 22. 8. (AT). W edług biulety­

nu lekarskiego z dnia dzisiejszego, w stanie
zdrowia króla Karola, który chory jest na

odrę, nastąpiło polepszenie.

52 pary na *|ubnymkobiercu
w Budapeszcie.

Magistrat pokrył koszta tego gromadnego ślubu.
Budapeszt, jak wszystkie dzisiejsze

miasta europejskie posiada na pery-

ferjach swe kolonję barakowe dla róż­
nych eksmitowanych i '

bezdomnych.
Lokatorzy tych baraków to przeważnie
różni wykolejeńcy, w iele pod względem
moralnym pozostawiający do życzenia.

Znalazło się grono ludzi dobrej woli,
którzy zaopiekowali się mieszkańcami

baraków. Gdy stwierdzono, że wśród

barakowych lokatorów bardzo dużo jest

tak zwanych dzikich małżeństw, posta­
rano się z pomocą duchowieństwa ure­
gulować ten stan rzeczy i oto wynikiem
tych zabiegów były 52 śluby, jakie od­
były się niedawno w jednym dniu w je­
dnym kościołów budapeszteńskich. Ko­
szta związane z tym gromadnym ślu­
bem, pokrył magistrat budapeszteński.

Takie/ uporządkowanie stosunków

przydałoby się i w niejednem mieście u

nas.



Nr. 192. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, 'dnia 23 si'erpnia 1933 r. Str. 5.

(Wywiad współpracownika,,Dziennika bydgoskiego" u fenomenalnego medjum polskiego)
Bawiąc w tym roku na wakacjach w sta­

rym dworku lir. Szcliski-ch w Małopolsce
poznałem jedno z najznakomitszych medjów
polskich, p. Myrthę Noel. Osobistość szale­
nie ciekawa. Mówi bardzo wolno, głos ma

pociągły i melodyjny, a jej wielkie niesa­
mowite oczy zdają się przenikać człowieka
do głębi duszy. W tym to dworku, nasze to­
warzystwo zagłębione w antycznych fote­
lach, słuchało z zainteresowaniem napraw­
dę ciekawych relacyj. Poprosiłem p. Myrthę,
abym mógł jej opowiadaniami podzielić
się z czytelnikami ,,Dziennika Bydgoskie­
go".

Ciekawy ten dar wizjonerstwa i jasno­
widzenia objawił się u niej we wczesnem

dzieciństwie, pod wpływem bardzo religij­
nej śp. matki i piastunki, cyganki zwanej
Trissą Szebeko. Wykształcenie otrzym ała
domowe. W r. 1909 księżna Marja z Brani-
ckich Radziwiłłowa wysłała ją do Paryża
na studja do szkoły okultystycznej. Po
trzechletnich studjach udała się do Indyj,
ale z rozmaitych powodów, mogła tylko
dotrzeć do Turkiestanu i pogranicza Per­
sji, poczerń przez Krasnowodsk i Baku, po­
wróciła do Europy.

PIERWSZA WIZJA ZBRODNI
W SERAJEWIE.

W roku 1912 w lutym — mówi p. Myr-
tha '— tańczyłam na balu Koła Polskiego w

Kijowie z p. Feliksem Bernatowiczem, wła­
ścicielem historyczngo Raszkowa, gdy nagle
w olbrzymiem zwierciadle dostrzegłam jak­
by kłęby dymu, czy mgły gęstej, skąd wy­
łonił się napis: Serajewo, poniżej daty:
28. — VI. — 1914. Poczem nastąpiła scena

zabójstwa arcyksięcia Ferdynanda' i jego
małżonki, których znałam z fotografji, u-

mieszczonych w dziennikach. Straszliwa

wizja zniknęła, aby ustąpić miejsce innej,
jeszcze groźniejszej. Widziałam wtedy na

lata całe wcześniej przed ich powstaniem,
dzikie hordy bolszewickie z gwiazdą czer­
woną na czapkach, jak bombardowały i ni­
szczyły Kijów prześliczny...

Opowiedziałam o ,swych wizjach pp. Wię­
ckowskim, u których mieszkałam, lecz oni
mi radzili zachować tajemnicę, gdyż nikt w

podobne rzeczy nie uwierzy. Ja mimo to na­
pisałam list ostrzegający do ks. Hohenberg
z domu hr. Chotek...

W TRAGICZNYM DNIU

zabójstwa austrjackiej pary areyksiążęcej
byłam na corso kwiatowem w Warszawie
w towarzystwie Zygmunta Naimskiego, b.

zdolnego i cenionego dziennikarza, do któ­
rego zwróciłam się w pewnej chwili, m ó­
w iąc:.

— Panie Zygmuncie, proszę mnie zosta­
wić, a samemu się udać do redakcji, gdyż
mord już został dokonany nad arcyksięciem
i trzeba uprzedzić ,,Kurjer Poranny", który
lada chwila wyda dodatek nadzwyczajny.

Pan Naimski, roześmiawszy się, odparł:
— Czarownico, nie psuj mi zabawy! Dziś

mam jedyny dzień wolny od pracy, a przy­
tem jest niedziela, gdzie mam szukać zece-

rów, aby składali dodatek o nicistniejącem
zabójstwie?

Po chwili przed naszym samochodem
ukazał się goniec z redakcji ,,I\urjera" przy­
słany po p. Naimskiego, który niezwłocznie

pospieszył na Krakowskie Przedmieście. O

godz. 5-ej po poł. ukazał się dodatek nad­
zwyczajny, alarm ując stolicę, nad którą za­
wisł gęsty tuman i dociekań złowróżbnych...

UWIĘZIENIE I RATUNEK.
Myrtlia Noel (hr. Stecka) opowiada da­

lej: Aresztowano mnie 21 marca 1917 roku
z rozkazu niemieckiej Polizei-Stelle, na cze­
le której stał słynny z surowości komisarz
v. Schultze. Pomimo słusznej nienawiści do
Niemców za uczynioną mi krzywdę, przy­
znać muszę, że Scliultzc był niezwykle
zdolnym, chociaż okrutnym człowiekiem.
Interesował się żywo okultyzmem i nasze

rozmowy godne były notowania.

Uwięziono mnie na zasadzie denuncjacji
pewnej damy, która zdradziła autorkę listu

pisanego do ks. Hohenberg. Posądzono mnie
o należenie do spisku, czego następstwem
było 5-cio miesięczne śledztwo i tułaczka

po obozach.
— Pewnego dńia oznajmiono mi przez

tłumacza, ponieważ nie władam językiem

niemieckim, że śledztwo już ukończone i zo­
stanę zesłana do twierdzy niemieckiej.

- Nieprawda — krzyknęłam - nic mi
nie zrobicie, włos mi z głowy nie spadnie,
bo nieznany przyjaciel dziś w nocy zażąda
rewizji mego procesu, a potem wyślecie
mnie do obozu.

- Ha, lia, ba — z'aśmiali się Niemcy.
Nazajutrz przyszedł S-cliultze z dwoma

oficerami, żądając abym im przepowiadała.
- Guten Morgen, meine Hexe — p owie­

dział śmiejąc się. Bo, ubiegłej nocy, gene-
rał-gubernator lubelski Stanisław hr. Szep­
tycki, zawiadomiony przez moich przyjaciół
o grożąccm mi niebezpieczeństwie, — tele­
fonował do Bcselera, żądając umorzenia

procesu i wypuszczenia mnie na wolność
za poręczeniem jego ry-cerskiego słowa ho­
noru. Tego rodzaju protekcja oszołomiła
Niemców, a zaznaczę, żc oboje t. j. ja i ge­
nerał, znaliśmy się tylko z opowiadań wspól­
nych znajomych ze Lwowa i Krakowa.

Zbigniew Prevoz.

POZNAJ OBCZYZNĘ,
BYCENIĆ OJCZYZNĘ!

Dwie wycieczki m orskie okrętem
sPolonia*

DO ZIEMI ŚWIĘTEJ, GRECJI I TURCJI,
od 26 wrześnio do 10 października
oraz od 10 do 24 października
TRASA: Lwów-Konstanca -H aifa-

J aff a - Ateny-Konstantyno­
pol - Konstanca - Lwów.

Ceny biletów od zł. 600. - łącznie
z paszportem i wizami.

Informacje i sprzedaż biletów:

LINJA GDYN IA-AMERYKA
w W arszawie, ui. Marszałkowska 116,
tel.547-46, w Gdyni, ul.Waszyngtona,
we Lwowie, ul. N a Błonie 2,w Krakowie,
ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grott­
gera 1004 oraz w biurach podróży.

15101

ICaroI Sadek o planach politycznych Niemiec.
Karol Radek opublikował w ostatnim

numerze- miesięcznika ,,Bolszewik" ar­
tykuł wstępny, w którym omawia an-

tysowieckie plany polityczne Niemiec.

Radek uważa, że wszelkie polityczne
deklaracje hitlerowskich mężów stanu

pod adresem ZSSR. są czynione jedynie
z uwagi na interesy niemieckich kół

przemysłowych, które pragną, nadal o-

trzymać zamówienia sowieckie. Mimo

tych pozorów, hitleryzm nadal stara się
o stworzenie antysowieckiej koalicji
państw.

Zdaniem Radka, Niemcy tylko dlate­
go zawarli przed laty traktat w Ra-

pallo, gdyż chcieli uzyskać z ZSSR. so­
jusznika przeciwko Polsce i Francji, a

jednocześnie wyko-rzystać przyjaźń So­
wietów, aby ,,za droższą cenę sprzedać
się mocarstwom zachodnim".

Nie ulega jednak dla autora artykułu
żadnej wątpliwości, że walka Niemców

z ZSSR. jest w przyszłości nieuniknio­
na, gdyż Hitler zrekonstruował wscho­
dni program imperjalizmu niemiec­
kiego.

Program ten polega w pierwszej linji
na podboju Polski i państw bałtyc­
kich oraz na oderwaniu Ukrainy i Kau­
kazu od ZSSR. Pierwsze uderzenie hit­
leryzmu zdaniem Radka, ma być skie­
rowane przeciwko Polsce, a napaść tę

Niemcy usprawiedliwiać będą wobec

Eui-opy w ten sposób, że jest to pierw­
szy etap w walce z bolszewizmem w

skali światowej.
Najlepszą gwarancję wykonania swo­

ich planów widzi hitleryzm w dopro­
wadzeniu do sojuszu niemiecko-angiel­
skiego. Wobec tego, że realna polityka
angielska rozumie, iż Polska nigdy
nie dopuści do ponownego odebrania

jej Pomorze i Śląska, lęgną się w pew­
nych umysłach inne sposoby pójścia na

rękę Niemcom drogą dania Polsce kom­
pensaty w postaci korytarza przez Li­
twę do Morza Bałtyckiego. Zdaniem

Radka, kompensata taka jest narodo-

wo-politycznie i strategicznie nonsen­
sem, a trzeźwe elementy w Polsce nie

chcą również słyszeć o innych kompen­
satach dla Polski na ziemiach Ukrainy
sowieckiej.

Cały artykułKarolaRadka ma na ce­
lu wykazanie wspólnych interesów

Polski i ZSSR. w obliczu niebezpieczeń­
stwa niemieckiego, przyczem warto

stwierdzić, że autor wyraża również

przekonanie, że wszelkiego rodzaju re­
wolty socjalne w Polsce mogłyby dcpo-
moc Niemcom.

Nowiny z Ameryki.

P fia r lffiBKościuszki.
Upadek ,,Wielkopolanina" w PiftsPurgu. - Reklama

dla wystawy.
Marka 5-centowa z podobizną Tadeu­

sza Kościuszki ukaże, się w połowie pa­
ździernika br. Do kongresu Stanów Zj.
wniesiono około 50 podań domagających
się wydania tych marek. Pocztmistrz

generalny Farley sprzeciwił się wyda­
niu marek Kościuszki. Dopiero gdy
kongresman Lesiński z Detroit przygo­
tował petycję, pod którą uzyskał pod­
pisy wpływowych kongresmanów oraz

przywódców partji demokratycznej i

przedstawił tę petycję Farleyowi, ten

zgodził się na emisję znaczków Ko­
ściuszki i w dniu 10 października będzie
pierwszy taki znaczek sprzedany.

*

Kurczy się jednak polski stan posia­
dania w Ameryce. Na pierwszej stro­
nicy tygodnika .,,Wielkopolanin", wy­
chodzącego w Pittsburgu, znajdujemy
następujące zawiadomienie:

,,Z prawdziwą przykrością i bólem

serca przychodzi nam dziś podać do

wiadomości publicznej tę smutną wia­
domość, że z numerem dzisiejszym
wstrzymujemy dalsze wydawanie tygo­
dnika ,,Wielkopolanin",

,,Wielkopolanin" pod redakcją ks. To­
maszewskiego (obecnie w Bydgoszczy),
od lat niemal trzydziestu, szermierz

wiary ojców naszych i sprawy polskiej,
przez długie lata wyłączny trybun inte­
resów polskich na gruncie miejscowym,
wobec zmienionych warunków byto­
wania, wobec klęski ekonomicznej, ja­
ka ogarnęła Amerykę, a w pierwszym
rzędzie dała się odczuć całej prasie pol­
skiej, nie może nadal podołać swoim

obowiązkom, wobec czego ustępuje z

pola.
*

Dużo niepotrzebnej reklamy dostaje
wystawa światowa w Chicago ze strony
urzędników m iejskich, którzy co pe­
wien czas chodzą po kioskach i

teatrzykach wystawowych patrząc,
czy tancerki są dostatecznie u-

brane. A gdy stwierdzą, co zresztą
każdy o tem w Chicago wie, że ubranie

nie jest dostateczne, to wtedy nakazu­
ją odziać biedne tancerki w welon prze­
źroczysty. Przedsiębiorcy się śmieją,
aapychając kabzy, a publika tłoczy się,
by zobaczyć te dziwowiska, które roz­
maici kierownicy morał/ności publicz­
nej surowo potępili.

Zakazany owoc zawsze lepiej smaku­
je.*

Aresztowanie dwóch inżynierów. - Z krzywdą innyct
,,dorobili** sią olbrzymich m ajątków.

Warszawa, ?2. 8 . (Tel. wł.). Zostali

aresztowani i osadzeni w ^więzieniu
dwaj warszawscy inżynierowie. Stało

się to z polecenia sędziego śledczego.
Oskarżeni są oni o oszustwo przy budo­
wie Policyjnego Domu Zdrowia i domu

studenckiej bratniej pomocy. Są to:

Pr. Kopkowicz oraz H. Lichota.

Inż. K. zarzuca się fuszerkę budowla­
ną. W trzy lata po ukończeniu budowy
zaczęły pękać, ściany domu. Kosztorys
budowy był fikcyjny, ceny nadmierne

i dlatego to policją, poniosła stratę w

sumie 130.000 zł.

Dochodzenia prokuratorskie wykaza­
ły,iż inż. Kopkowicz był w zmowie z

inż. Lichotą, który to zatwierdzał w

imieniu instytucji opinjodawczej kosz­
torysy na ,,ślepo" i prowadził pozorną,

powierzchowną kontrolę robót. Obaj
dzielili się zyskami. Zostało^ ustalone,
iż inż. K. ma na sumieniu liczne afery
budowlane, które dopiero teraz wycho­
dzą na światło dzienne. Przy budowie

domu akademickiego w Krakowie przy­
właszczył sobie tylko... 50.000 zł, prze­
znaczone na wypłatę robotnikom oraz

wywiózł materjały budowlane na su­
m ę 30.000 zł.

W ten to sposób doszedł on do posia­
dania wielkiego majątku, nabywając
willę w Zakopanem za 14.000 doi., dom

na Bystrem za 40.000 zł, dom w War­
szawie oraz dużą parcelę w Krakowie,
wartości około 100.000 zł.

Czując, iż będzie m usiał kiedyś odpo­
wiadać za swoje oszustwa i sprzenie-
wierstwa, zapisał on cały swój wielk'i

majątek na żonę swoją i brata Leona

Kopkowicza. Aresztowany drugi inży­
nier Lichota też ma nieciekawą prze­
szłość. W czasie wojny był on oficerem

austrjackiej indendantury i na tem

stanowisku dopuścił się kradzieży wo­
łów na olbrzymie sumy.

Śledztwo w tej sensacyjnej sprawie
trwa i zatacza coraz szersze kręgi.

Nakrycie głowy w kościele
Kurja biskupia katowicka wydała za­

rządzenie wyjaśniające, że zakaz prze­
bywania w kościele z głową nakrytą
obowiązuje również organizacje wycho­
wania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego

Przewiewne wozy tramwajowe.

W Lipsku zaprowadzono wozy tramwa­
jowe, nie posiadające dachu, który kon
duktor dopiero w razie deszczu zaciąga u

góry zapomocą korby. Wozy te są wśród

publiczności bardzo łubiane.
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— -Dział Gospodarczy
Nieścisłości i błędy.

Jeszcze o sprawie Izby Przemysł.- HancSI.
w Bydgoszczy.

Z tutejszych kół gospodarczych
otrzymujemy następujące słuszne

uwagi:
Znowu musimy zabrać głos w spra­

wie niefortunnego projektu likwidacji
Izby bydgoskiej, o którym sądziliśmy,
że został skutecznie przygwożdżony ra-

cjonalnemi przesłankami nietylko w

prasie, ale i w poczuciu zdrowego roz­
sądku społeczeństwa gospodarczego.

Impuls do niniejszej notatki dają
nam artykuły w ,,Dniu Bydgoskim", w

,,Kurjerze Poznańskim" i ,,Gazecie Han­
dlowej" z przed kilku dni, z których
pierwszy powołuje się na ,,Biuletyn
Informacyjny" Izby Przemysłowo­
Handlowej w Gdyni.

Ciekawe tam spotykamy ,,infor­
macje". Chodzi nam tu dziś jedynie o

szczegół dużego znaczenia, który moc­
no pachnie może nie tyle intencją błę­
dnego informowania, — ile — może

nieznajomością sprawy.
Bo jakże można w powołanych arty-

kulach mówić o ,,analogji" ze zlikwido-

wanemi izbami wschodnio-pruskiemi,
które konstrukcyjnie i sferą działania,
podobnie jak inne izby niemieckie, są

zupełnie czem innem, niż izby przemy­
słowo-handlowe polskie.

Po pierwsze Izby pruskie są innego
typu: są one związkami dobrowolne-

mi, a więc i'po austrjacku rzecz biorąc,
m ają wybitnie inny charakter.

Po drugie: 6ą prawie bez wyjątku
izbami branżowemi, kumulującemi w

sobie przeważnie wszelkie zagadnienia
danej gałęzi przemysłu, czy handlu.

To też pruski ustawodawca, słusznie

kierując się gospodarczą potrzebą ak-

kumylacji wszystkich dziedzin przemy­
słu i'handlu danego rejonu, w jednej
centralnej instytucji, — te różnorodne

interesy skupił obecnie, po zlikwidowa­
niu tych różnorodnych izb, w jednej
izbie przemysłowo-handlowej, której ty­
pem są właśnie izby przemysłowo-han­
dlowe polskie, zespalające w sobie in­
teresy wszystkich wspomnianych ga­
łęzi.

W dobrej wierze ktoś może informu­
je niewłaściwie polskie sfery gospo­
darcze.

Wprowadzenie w błąd opinji sfer go­
spodarczych ziem północno-zachodnich
jest nietylko niewłaściwem, ale ponie­
kąd także karygodnem. Karygodnem.
bo tego rodzaju ,,enuncjacjami" mogły­
by być wprowadzone, . w błąd też

czynniki miarodajne, które wszak ni­
czem innem nie są, jak emanacją spo­
łeczeństwa.

Dalej: co jak co, ale nieżyciowym a

jednak dowcipnym należy uznać spo­
sób rozbudowy handlu w Gdyni. Wspo­
mniany artykuł rozwiązuje to zagadnie­
nie w nader prosty, a wcale oryginalny

sposób: ponieważ Bydgoszcz, jako cen­
trum życia gospodarczego ziem półnoo
no-zachodnich Jest siedzibą większych
hurtowni, których Gdynia nie posiada",
— przeto należy poprostu ,,zmusić"(!)
przedsiębiorców do przenoszenia swych
siedzib do miasta portowego..." . To nie

jest już spokojna i rzeczowa ocena spra-

wy i dlatego taką koncepcją bliżej zaj-J
mować się nie możemy, musimy je­
dnak przypomnieć, że ,,zapleczem"
Izby gdyńskiej z punktu widzenia go-

spodarczo-politycznego, winien być nie

sam okręg Izby bydgoskiej i może na­
wet też poznańskiej, które w tym celu

należałoby zlikwidować, lecz cała Rze­
czypospolita gospodarczo-zorganizowa-
na w postaci izb przemysłowo-handlo­
wych.

To jest niewątpliwem przy poważ-
nem traktowaniu zagadnienia, a wszel­
kie inne koncepcje same przez się od­
padają, jako najzupełniej nierealne.

Raiz.

Nowy budżet
i wykonanie budżetu w r, b,

W poszczególnych ministerstwach

przystąpiono do opracowywania preli­
minarzy budżetowych na r . 1934-35 .

W związku z tem wydane zostały dy­
rektywy, aby preliminarze ograniczały
się jedynie do w'ydatków koniecznych
przy zastosowaniu jak najdalej idących
oszczędności. Jak słychać, tendencją
rządu jest aby budżet na rok przyszły
obniżyć w dziale wydatków do sumy 2

m iljardów złotych. Należy zaznaczyć,
że już w r. b. faktyczne wydatki w cią­
gu pierwszych 4 miesięcy roku budżeto­
wego utrzymują się na poziomie 2 mi­
ljardów złotych w. stosunku rocznym.

Materjały dotyczące preliminarza bud­
żetowego mają być przekazane prezy­
djum Rady Ministrów najpóźniej w

końcu września br.

Ogółem deficyt budżetowy za pierw­
sze 4 miesiące rb. osiągnął 90 milj. zł.

Należy przypuszczać, jeśli chodzi o de­
ficyt, to w następnych miesiącach wy­
każe raczej przypuszczalnie tendencję
do zmniejszenia się.

Aparaty i instrumenty
na Wss'awic Zdrowia

w Poznaniu.
Jednym z najciekawszych działów

Wystawy Przyroda, Zdrowie i Opieka
Społeczna" (od 12 września do 1paź­
dziernika 1933r.) będą instrumenty me­
dyczne. W dziale tym ujrzymy prawie
wszystkie większe firmy światowe z

dziedziny rentgenologji, elektromedy-
oyny, optyki i chirurgji. Odbędą się
ciekawe pokazy zastosowania rentge­
nologji. Będąpokazywane filmy,przezro
cza i obrazy ilustrujące użytkowanie
poszczególnych aparatów wystawio­
nych. Pozatem odbędą się demonstra­
cje. Dział ten zainteresuje nietylko fa­
chowców, lecz i najszersze sfery zwie­
dzających. I

Sytuacja na rynku zbożowym.
Rynek krajowy pozostaje pod wpły­

wem niezmiernie obfitych żniw, to też

ceny mają tendencję zniżkową. Na ryn­
kach zagranicznych zaznacza się rów­
nież niezbyt pomyślna koniunktura.

Holandja wprowadziła clo na żyto nie-

deeiaturowane w wysokości 4 florenów,
a na żyto denaturowane w wys. 1 flor.,
od 100 kg. co przyczyni się niewątpliwie
do zmniejszenia wywozu żyta z Polski

na rynek holenderski, względnie zmusi

dó konieczności denaturowania nasze­
go towaru. Niemcy oferują żyto po ce­
nach bardzo niskich. Na rynku pszeni-

cy ujawnia się konkurencja ze strony
niemieckiego i francuskiego eksportu.
Wprowadzone, przez Holandję clo na

pszenicę miękką w wysokości 4 flore­
nów za 100 kg uniemożliwia prawie cał­
kowicie import. W zakresie jęczmienia
panuje tendencja nieco lepsza, przy­
czem zawiera się tranzakcje na dosta­
wy terminowe.

W okresie od 10—16 bm. eksport ży­
ta z Polski wyniósł około 30.000 tonn,

przyczem odbiorcami były: Norwegja,
Belgja, Danja, Holandja i Finlandja.

Sprawa kredytów rejestrowanych
i potrąceń zaległości podatkowych.

Ministerstwo skarbu rozesłało dnia

19 bm. specjalny okólnik do Państw.

Banku Rolnego i Banku Gospodars'twa
Krajowego i pięciu innych instytucyj
finansowych, upoważnionych do roz­
prowadzania kredytów pod zastaw re­
jestrowy zboża, wyjaśniający kwestję
potrąceń z tytułu zaległości podatko­
wych.

W myśl tych wyjaśnień nie otrzyma

kredytu pod rejestr zestawowy zboża

tylko ten rolnik, którego zaległości z

tytułu podatków gruntowego i przemy­
słowego powstałe w okresie od 1 paź­
dziernika 1931r. do1kwietnia br., prze­
kraczają 25 proc. sumy, jaką mógłby
uzyskać z kredytu rejestrowego pod za­
staw całego, posiadanego na sprzedaż
zboża.

Jednocześnie okólnik ministerstwa

skarbu wyjaśnia, że instytucja finan­
sowa, której zostało powierzone rozpro­
wadzenie kredytów pod zastaw zboża,
będzie mogła, w wypadku zasługującym
na uwzględnienie, poczynić w tym za­
kresie pewne ustępstwa.

W wypadku, kiedy ostateczna suma

zaległości nie jest udowodniona odpo-
wiedniemi dokumentami, instytucja
rozprowadzająca kredyt pod zastaw re­
jestrowy zboża może udzielić kredytu

rolnikom, zatrzymując jednak 25 proc.
na pokrycie ewentualnych zaległości.

W razie rozłożenia zaległości podat­
kowych, do sumy podlegającej potrące­
niu powinny być zaliczone tylko te ra­
ty, których termin płatności jeszcze nie

zapadł.

Komentarz adw. dr. Brauna
d o ustawy kartelowej.

Dr. Juljusz Braun, adwokat, radca

prawny izby przemysłowo-handlowej w

Sosnowcu. ,,Ustawa Kartelowa z roz­
porządzeniami wykonawczemi". (Tekst
z komentarzem, poprzedzony wstępem
historyczno-porównawczym oraz przed-,
mową ministra przemysłu i handlu dr.

Zarzyckiego). Wydawnictwo Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Sosnowcu z za­
siłkiem Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, Warszawa 1933, Bibljoteka Praw­
nicza, stron 156 i VI ndl.

Wobec wejpcia w życie ustawy karte­
lowej wraz z rozporządzeniami wyko­
nawczemi do niej, sfery gospodarcze
oraz koła prawnicze odczuły natych­

miast potrzebę zbioru, któryby zawierał

komplet obowiązujących przepisów pra-

wa kartelowego, jak również komenta­
rza, wyjaśniającego szereg wątpliwości,
nasuwających się na tle przepisów no­
wej ustawy. . |

Komentarz poprzedzony jest wstępne-
mi rozdziałami, z których pierwszy za­
wiera szereg interesujących szczegółów^
dotyczących historji kodyfikacji prawa

kartelowego w Polsce, drugi — charak­
teryzuje ogólnie ustawę pod względem
prawniczym i ekonomicznym, trzeci —

podaje doświadczenia zagraniczne na

tle praktycznego stosowania prawa

kartelowego z uwzględnieniem w szcze­
gólności Niemiec, Węgier i Norwegji, a

ostatni — zestawia szereg definicyj po­
jęcia karteli. |

Zamykają książkę załączniki, a mia­
nowicie uzasadnienie rządowego pro­
jektu ustawy o kartelach, dokładny
tekst niemieckiego rozporządzenia kar­
telowego g, wszystkiemi nowelami oraz

tekst uchwal kongresu prawników nie­
mieckich w Salzburgu.

Książka dr. Brauna znajdzie się za­
pewne w rękach każdego mającego
praktyczną styczność z zagadnieniami
kartelowemi, a interesującą będzie nie­
wątpliwie i dla szerokich sfer gospo­
darczych, tudzież świata prawniczego.

Normy zyshownoSci na r.1933
w Wielhomolsce.

Ostatnio Izba Skarbowa w Poznaniu

rozesłała urzędom skarbowym ,,wykaz
norm średniej zyskowności przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych
oraz zawodów wolnych od wymiaru po­
datku dochodowego na rok 1933'*. W

porównaniu z normami za rok 1932 te­
goroczny wykaz ma następujące
zmiany:

Odnośnie przemysłu zmniejszono nor­
mę dla pensjonatów i pokoi umeblowa­
nych z 17 proc. na 15 proc., dla cukier­
ni, kawiarń i herbaciarni z 18 proc. na

15proc., a dla wyrobu masłai sera z 8

proc. na 6 proc., z tem jednak, że wyż­
sze normy stosować należy w zakładach

mleczarskich, położonych bliżej Pozna­
nia, Bydgoszczy i Inowrocławia. Znie­
siono normy zyskowności dla fabryk
drożdży, wapienników, hut szklanych i

fabryk obuwia mechanicznego.
W handlu obniżono normy (pierwsza

cyfra oznacza, hurt, druga detal). Skła-

dy materjałów budowlanych 4-7 (w
1932 r. 4—8 ), sprzedaż przyborów ry­
marskich 6— 11 (6 —1 2 ), włosia i szcze­
ciny 7—12 (8—15), przyrządów elektro­
technicznych detal 13 (15), antykwarja-
ty (sklepy storożytności) 23 (25), sprze­
daż kwiatów sztucznych 15 (20), kolek­
tury loterji państwowej 60 (70). Jako

nowe normy dodano w hurcie: skup
bydła'i nierogacizny dla odbiorców 4

proc., drobiu i dziczyzny 6 proc. i na­
biału 3,5 proc. Po kilkuletnich stara­
niach Stow. Kupców Podróżujących da­
no nową normę dla kupców podróżują­
cych (komiwojażerów) w detalu 40—60

proc., zależnie od wysokości obrotu i

warunków pracy. Podwyższono nato­
miast normę w hurcie dla sprzedaży
przyrządów elektrotechnicznych z6

proc. na 9 proc. i dla przyborów tech­
nicznych z 12 proc. na 13 proc.

Dla rzemiosła obniżono normy: wy­
piek wszelkiego pieczywa ze sprzedażą

detaliczną we własnym składzie 9 (IO),
pracownie cholewek 12 (15), zakłady
krawieckie, pracujące z dostarczonego
materjału przez klienta 35 proc. (40),
zakłady stolarsko-meblowe 10 (1 2), pra­
cownie wyrobów rymarskich i sicdlar-

skich 12 (15), pracownie wyrobów ga­
lanterii skórzanej 15 (18), kowale i ślu­
sarze 10 (12), blacharze 10 (15), fryzjerzy
20 (25), przy pracy jedynie samego mi­
strza 35 (40), zakłady reperacji samo­
chodów 15 (IO), zakłady dekarskie 12

(15), tapicerzy 1 0 (12), lakiernicy 15 (IB),
cieśle 10 (12), koszykarze 10 (12). Znie­
siono normę dla mosiężnictwa oraz ,,u-

wagę" odnośnie rzemiosł następującej
treści: ,,dla", rzemiosł, w których obrót

jest wyłącznie wynagrodzeniem za wy­
konaną pracę, a nie obejmuje mater­
jału, należy zyskowność stosować wgra­
nicach od 30—50 proc." . Natomiast obo­
wiązuje również 'i w roku bieżącym u-

waga: ,,dla rzemiosł, które zatrudniają
mniej niż 3 uczniów, należy normy pod­
wyższyć najwyżej o 5 punktów, a dla

tych, które zatrudniają do 4 czeladni­
ków i do 5 uczniów zniżyć o 5-10

punktów". (T.R).

Adresy firm angielskich.
W Biurze Izby Przemysłowo-Handlo­

wej w Bydgoszczy można przejrzeć
adresy różnych firm angielskich prze­
mysłowych i handlowych, które chcia­
łyby nawiązać kontakt z rynkiem pol­
skim.

Handel polsko-marokański
Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej

w Bydgoszczy może udzielić bliższych
informacyj z dziedziny rozwoju handlu

polsko-marókańskiego. Biuro nadmie­
nia, że import towarów nie jest hamo­
wany żadnemi ograniczeniami.



Nr. 192. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 23 sierpnia 1933 r. Str. 7.

'Sfraoygnrocłgip.
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 22 na 23

bm, p, dr, Kubiak.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem".

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417.

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:

Paiac: ,,Niebezpieczny romans” .

Kino X: ,,Królowa podziemi”.
Żołnierskie nieczynne na czas nieokre­

ślony.
Teatr Zdrojowy odegra w czwartek, dnia

24 bm. operetkę w 3 aktach A. Gruenwalda

,,Dzidzi". Przedsprzedaż biletów w księgarni
p, Knasta.

Inowrocławskie
Bractwo kurkowe góra.

Wielki sukces naszych braci w Bydgoszczy.
W niedzielę, 13 bm. odbyło się w Byd­

goszczy na strzelnicy Bractwa Kurkowego
strzelanie o godność tegorocznego króla o-

kręgu bydgoskiego, oraz o cenne premje i

żetony.
W zeszłym roku, jak wiadomo, królem

okręgu został łnowrocławianin p. Płotka,
obecnie został nim również InoWro-cławia-

nin, p. Fritsch.
Udział w zawodach brały Bractwa Kur­

kowe) z Bydgoszczy i Inowrocławia. Mimo

niespodziewanie silnej konkurencji, palmę
pierwszeństwa zdobył p. Fritsch, właściciel
zakładów mechanicznych i samochodowych.
Pierwszym rycerzem został p . , Pilaczyński,

WĄGROWIEC, Z sali sądowej. Za wła­
manie się do Hurtowni Monopolu Spirytu­
sowego i skradziono kilkadziesiąt butelek

czystej, zostali skazani na karę więzienia.
Tomczak na 16 miesięcy, Brzozowski, Dmy-
truka, Bentkowski i Kuśnierek na 7 miesię­
cy, a Siewerta Brunona z Laskownicy Wiel­
kiej sąd skazał na 200 zł grzywny za odku­
pienie części skradzionej wódki.

SUCHA, pow. świecki. Wypadek. Przy
zwożeniu zboża z pola u rolnika Jędryczki
spadł z fury 70-letni Roszczyniała B., do­
znał przytem tak silnych obrażeń i potłu­
czeń, że utracił słuch i cierpi na bezwład­
ność jednej nogi.

ytcBSzła.
Prz'ełożenia pielgrzymki na dzień S-go

w rześnia. Z powodu opóźnienia się żniw

przełożono pielgrzymkę do Częstochowy na

dzień 8 września. Koszty przejazdu wynoszą
ki. III 18 zł, kl. II 22 zł pociągiem popular­
nym. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 26.
bm. włącznie w kancelarji parafjalnej, w

składzie papieru Jankowskiego i u prezesa
Tow. Kat. Robotników Polskich Pawła Krau-

sego, ul. Kilińskiego 7. Uprasza się o jak-
najliczniejsze zgłoszenia uczestników piel­
grzymki, gdyż wymagana jest liczba 250
osób i od tej liczby uzależniona jest — zniż­
ka 60% popularnym pociągiem.

Zamach samobójczy. Robotnik Cukrowni

tutejszej Rajcr targnął się na swoje życie,
wypijając większą ilość lizolu z ^powodu
wypowiedzenia mu przez Cukrownię pracy,
jak i mieszkania służbowego. W stanie bez­
nadziejnym odwieziono go do lecznicy po­
wiatowej do Wyrzyska.

Kradzież na targu. Na ostatnim targu
skradziono pewnej niewiaście większą ilość

gotówki, jednakże sprawcę kradzieży poli­
cja zdołała natychmiast uchwycić i go w

areszcie osadzić.
Ceny targowe. Na ostatnim targu płaco

no za nabiał 1 - 1,10 zł, masło za kg.3,20 -

3,40, drób szt. 1,20 - 1,50, ziemniaki 50 kg
4 zł, kapusta gł. 20 gr, dowóz bardzo wielki.

^tttzeino.

Zuchwałą kradzież popełniono na szko­
dę dwu pracowników piekarni Kucharskie

go. Otóż w nocy nieznani sprawcy dosta
li się za pomocą drabiny na piętro do po
koju sypialnego wyżej wspomnianych, gdy
oni byli zajęci w piekarni i skradli im pie­
rzynę, ubrania i bieliznę, zostawiając icb

tylko w tem, co mieli na sobie. Policja jest
już na tropie złodziei.

a drugim p. Kesterke, o-baj z Bydgoszczy.
Oprócz tego inowrocławscy bracia Płotka,
Spławski i Fritsch zdobyli cenne nagrody

I Z naszej strony życzymy Bractwu K ur­
kowemu, by w dalszym ciągu odnosiło

zwycięstwa, a królowi okręgowemu, by jak-
nnirlłiTŻ.pi iiłr7vmśł ewa crnrlnn4ń

Ofiara lekkomyślności towarzysza.
Postrzelony * własnej dubeltówki.

W Ostrowie (pow. inowrocławski) zda­
rzył się niezwykły wypadek postrzelenia
z. własnej dubeltówki, a mianowicie: Polo­
wy maj. Ostrowo, Lewandowski Józef, lat
26, obchodząc pola w towarzystwie 14-let-

niego Płuskoty Jana, zauważył kilku osob­
ników na kradzieży marchwi. Lewandow­
ski, chcąc ich przyłapać obładowany-ch łu­

pem, skrył się, odchodząc na bok. Nagle
padł strzał z jego dubeltówki i ugodził go
w szyję, wyrywając mu kawał ciała. Jak

się później okazało, strzał spowodował jego
towarzysz Pluskota, pociągając przez nie­
uwagę za cyngel.

Stan Lewandowskiego jest bardzo ciężki.
Niewiadomo, czy utrzym a Się go przy ży-ciu.

Z galerj i ,,niebieskich ptaków".
Afera samozwańczego Związku Powstańców i Wojaków

im. Marszałka 3ózefa Piłsudskiego.
Na odpowiedzialność redakcji prorządowego

,,Dziennika Poznańskiego" podajemy:
W maju br. powstał w Poznaniu Związek Po­

wstańców i Wojaków im. Marsz. Piłsudskiego.
W skł'ad związku weszli ludzie, którzy bądź
wyrzuceni zostali z istniejących organizacyj
powstańczych, bądź też z powstaniem wogóle
nic wspólnego nie mieli.

Pierwsze skrzypce w tworzeniu nowego
związku grał niejaki Teodor Schwab, człowiek

0 kryminalnej przeszłości. Za jego to podszep­
tami założono nową organizację, która przyjęła
w tytule nazwisko marszałka Piłsudskiego. W

ten sposób usiłowano stworzyć pozory, że or­
ganizacja znajduje się pod wysokim protektora­
tem pierwszego M arszałka Polski.

Jak było do przewidzenia, nowoutworzony
związek rozpoczął swą działalność od zbiera­
nia pieniędzy wśród tut. społeczeństwa na nie­
wiadome cele. Ofiary płynęły szeroką strugą,
lecz ginęły one w kieszeniach organizatorów
— bo jak dotąd, nikt nic nie wie, co się stało

z pieniędzmi...
Ponieważ cała ta rzecz wydawała się podej­

rzaną, przeto działalnością Zw. Powstańców

1 Wojaków im. marsz . Piłsudskiego zaintereso­
wały się odnośne władze.

W toku dalszych dochodzeń okazało się

że Schwab dopuścić się miał oszustwa, zmie­
niwszy w dokumentach miejsce urodzenia Brze­
zie na Katowice oraz datę urodzenia z 1896
na 1891.

Prócz tego sfałszował on dalsze personalja.
Twierdzi on mianowicie, że jest synem Kazi­
mierza i Leokadji z domu Jaworskiej, podczas
gdy . stwierdzonem zostało, że ojcu jego na

imię Hugon, a m atce Ema z domu Hongel.
Ustalonem też zostało, że Schwab był w

wojsku chorążym, przyczem pełnił funkcję se­
kretarza wojskowego sądu okręgowego w Po­
znaniu. Na tem stanowisku Schwab dopuścić
się miał kradzieży depozytów wojskowych, nad­
to złożył fałszywy raport i t. d., za które to

przestępstwa zasądzony został w dniu 7. 7.

1922 r. na półtora roku więzienia z równocze-

snem wydaleniem z wojska.
Wreszcie dowiadujemy się, że Schwab byl

już 9 razy karany za różne przestępstwa i jest
notowany w kartotece jako podejrzany o kra­
dzież 450 złotych.

'Schwab, badany przez władze śledcze, miał

się przyznać do popełnionych przestępstw.
Niebawem spodziewać się należy wygoto­

wania aktu oskarżenia w tej sensacyjnej spra­
wie. (Schwab zaglądał też często do Bydgosz­
czy. — Uw. red,).

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy wł.

apteka ,,Centralna", ul. Chełmińska.

Bibljoteka T. C . L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Licytacja miłości" .

Światowid: ,,Adjutant Jego Wysokości .

Pałac: ,,Syn marnotrawny".
Corso: ,,Miłość i łzy Chopina" i ,,Przygoda

w nocnym ekspresie",
TEATR POLSKI.

We wtorek o godz. 20 - tani wtorek -

,,Bęben", komedja w 4 aktach.
W środę o godz. 20 ,,Clown Rix". Passe-

parlout nieważne.

Pokaz i konkurs psów myśliwskich na

Pomorzu. Pom orskie Tow. Łowieckie (To­
ruń, Sienkiewicza 10) od początku swojego
istnienia zwraca-'szczególną uwagę na ho­
dowlę i tresurę psa myśliwskiego. W dniach
6 i 7 września organizuje Tow. to w Klos-
nowie pokaz i konkurs wyżłów. Starając się
udostępnić udział psom wykazującym na­
wet bardzo wielkie braki w tresurze ustalo­
no, że osobną częścią konkursu będzie po­
kaz psów, które ocenione będą celem selek­
cji hodowlanej przedewszystkiem z wyglądu
zewnętrznego. - Zgłoszenia przyjmuje i
wszelkich inform acyj udziela wieceprezes
Pomorskiego Tow. Łowieckiego, dr. Jan Łu-

kowicz, Chojnice, Dworcowa 41.

Policyjne zawody sportowe
w Toruniu.

W dniach 19. i 20 bm. odbyły się w To­
runiu policyjne zawody sportowe woje­
wództwa pomorskiego. Pierwszą rozegraną

konkurencją były zawody pływackie, które

przyniosły następujące- wyniki: 100 m. st.

dow. Mikołajew (Tuchola) 1:42,5. 100 m. st.

klas.: H ering (Chojnice) 1:41,3 sek. 300 m.

st. dow.: 1) Kamiński (Toruń M.) 6:24,3 sek.
Równocześnie odbywały się zawody strze­
leckie, których wyniki przedstawiają się
jak następuje: 200 m. karabin wojskowy:
1) zespołowo Brodnica 633 p., 2) Grudziądz
M. 624 pkt. 50 m. zespołowo Brodnica 792

pkt., 2) Kościerzyna 772 pkt. 20 m. pistolet
zespołowo: Świecie 282 pkt., 2) Kościerzyna
281 pkt.

W zawodach lekkoatletycznych osiągnię­
to następujące wyniki: 100 m'. Kędzierski
(świecie) 11,7 sek. 400 m. Bomba (Grudz. M.)
55,2 sek. 800 m. Andrzejewski (Gdynia)
2:17 sek. 1500 m. Bomba (Grudz. M.) 4:55,4
sek. Sztafeta 4X100 m. Grudziądz M. 50,2
sek. Tyczka: Jasiński (Nowemiasto) 260
cm. Skok wdal: Kędzierski (Świecie) 581
cm. Skok wzwyż: Jasiński (Nowemiasto)
150 cm- Kula: Drost (Grudz. M.) 9,94 mtr.

Granat: Jasiński (Nowemiasto) 63.34 mtr.

Oszczep: Jasiński (Nowemiasto) 40.75 mtr.

Dysk: Drost (Grudz. M.) 35.57 mtr.

Nagrodę przechodnią p. wojewody po­
morskiego dla najlepszego zespołu zdobył
P. K. S. Grudziądz M. 44 pkt. przed P. K. S.
Toruń M. 31 p . i Nowemmiastem 27 p. Po
zawodach w Dworze Artusa odbyło się roz­
danie nagród.

Zjazd straży pożarnych
w Gębicach.

Po raz pierwszy w dziejach straży ogniowej
w Gębicach odbył się w ub. niedzielę w skrom­
nej mieścinie nadnoteckiej Gębice zjazd straży
ogniowych rejonu Gębice. W zjeździe wzięło
udział około 250 strażaków z 14 okolicznych
miejscowości.

Zjazd zaszczycili swą obecnością zastępca
starosty p. referent Szarkowski, inspektor woj.
p. Bednarek z Poznania, członek zarządu pow.
burmistrz Tyczewski z Mogilna, burmistrz Bo-

rowiak z Kruszwicy, burmistrz Lipczyński z

Pakości, burmistrz ra- Gębie Mroziński, sędzio­
wie zawodów Lipiński z Inowrocławia i ko­
mendant zjazdu p. Piątkowski. Pismo nasze re­
prezentował red. Marjan Gałęzewski z Torunia.

Wczesnym rankiem zaczęły nadciągać dru­
żyny strażackie z całej okolicy. Po wstępnych
ćwiczeniach, przed pójściem na nabożeństwo,
odebrał raport zast. starosty p. Szarkowski. W

czasie nabożeństwa wygłosił frenetyczne oko­
licznościowe kazanie ks. prob. Wierbiński. Po

nabożeństwie odbyła się defilada.
Po wspólnym obiedzie odbyły się na placu

ćwiczeń popisy strażaków z następującym wy­
nikiem: Najwięcej punktów zdobyła straż z

Wylatowa (109), dalej Wydartowo (109), Cięci-
sko (IOS), Ostrowo (105), Orchowo (105), Wój-
cin (103), Procyń (IOI), Łąkie (90). Zaintereso­
wanie publiczności było bardzo wielkie.

Po zawodach odbyła się zabawa taneczna

pod golem niebem, na której bawiono się do

późnej godziny.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem”, Gł. Ry­

nek 20, tel. 132.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Jak zdobyć mężczyznę". O godzi­
nie 8,30 walki zapaśnicze.

Gryf: ,,Orlątko".
Orzeł: ,,Szatański plan" i ,,Cham" z Kry­

styną Ankwicz i Mieczysławem Cybulskim.
Zakończenie kursu skarbowców. Ub. s o ­

boty odbyły się ostatnie wykłady kursu
skarbowców zorganizowanego^ przez Pomor­
ską Izbę Skarbową w Grudziądzu. Obecnie

trw'ają egzamina. Uroczyste zakończenie
kńrsu nastąpi w czwartek.

Dalsza zniżka ceny chleba. P rezydent
m iasta ustalił cenę 1 kg. chleba żytniego
65% na 32 gr.

Przygotowania na święto jubileuszowe
Odsieczy Wiednia. W ub. czw artek odbyło
się w sali posiedzeń Rady Miejskiej zebra­
nie konstytucyjne komitetu obchodu jubi­
leuszowego ,,Odsieczy Wiednia" . Przewod­
niczył wiceprezydent Krobski, protokół pro­

wadził Federski. Wybrano komitet honoro­
wy oraz komitet wykonawczy., który podzie­
lił się na 4 sekcje. Następne posiedzenie
odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. 18 w

sali Rady Miejskiej.
Przejechany przez samochód. P rzed k ilk u

dniami podaliśmy w piśmie naszem wiado­
mość o wybrukow'aniu ulicy Piłsudskiego,
przyczem zw'róciliśmy na to uwagę, że w

okolicy Straży Pożarnej jest bruk anorm al­
nie zwężony, co może być powodem kata­
strof samochodowych. Nieszczęście nie ka­
zało długo na siebie czekać, bo oto \pierwsza
ofiara nieudolnej budowy ulic: W sobotę
około południa został najechany przez sa­
mochód osobowy P. M. 54225 sześcioletni sy­
nek woźnego sądu rejonowego Włodzimierz

Cumbrowski, wskutek czego odniósł ogólne
obrażenia i potłuczenia. Nieszczęśliwego
chłopca przewieziono do szpitala miejskie­
go, poczem po zaopatrzeniu ran .oddano

chłopca pod opiekę rodziców. Tak w'ięc je­
szcze budowa nowego bruku nieukończona,
a już się nasze przypuszczenia niestety speł­
niają.

Kolejarz pod kolami parowozu.
Cudem uniknął śmierci.

Laskowice. Niesamowity wypadek miał
ostatnio miejsce na tutejszej stacji kolejo­
wej, w którym cudem i wprost uniknął
śmierci jeden z pra-cowników kolejowych
niej. B artknecht, będąc zajęty oczyszcza­
niem toru.

Zajęty pracą nie spostrzegł zbliżającego
się parowozu, manewrującego po torach,
lecz w ostatniej chwili, kiedy parowóz był
tuż przy nim, nie stracił przytomności i

wsk-oczył do wgłębienia, jakie przypadkow o

znajdowało się między torem; to opaliło
przytomnemu w chwili niebezpieczeństwa
kolejarzowi życie. Parowóz przetoczył się
nad jego ciałem, nie szczędząc jednak kole­
jarzowi pewnych zadraśnięć na grzbiecie.
Rannego, któremu poważniejsze niebezpie­
czeństwo nie grozi, niebawem zaopatrzył
miejscowy lekarz rejonowy dr. Jettka.

Wioślarskie mistrzostwa miasta
w Grudziądzu.

Tegoroczne regaty o mistrzostwo miasta

byly nadzwyczaj interesujące. Zgromadzi­
li- one na stokach Wisły kilka tysięcy
widzów, którzy żywo komentowali po­
szczególne b-sgi i dopingowali swych fa­
worytów.

Wyniki przedstawiają się następująco:
Czwórki półwyścigowe rństnlzieży: 1) G. K.
S. Sparfa w czasie 8:45 sek. (trasa 1200 m.),
2) U K. S. Orlęta 10:10 sek. Dwójki podwój­
ne punów: 1; G. R. V. (Gramberg, Malinow­
ski. sternik Dobruchowski), 2) G. T. W . Wi­
sła. Jedynki: 1) Czarnecki T., 2) Jarzyński

z handicapem 150 m. Obaj z Wisły. Dwój­
ki pań: 1) G. R. V. (Schulz, Koper, sternik
Adlof), 2) Wisła. Czwórki półwyścigowe:
1) Wisła Płoskowski, Wrosz M., Marko­
wicz, Wrosz A., sternik Domonicki), 5, Wi­
sła, 3) G. R. V. Czwórki wyścigowe o pu­
har przechodni M. K. W. F .: 1) Wisła (Ka-
rolewi-cz, Miklikowski, Kulczyk, T aukert,
sternik Reder), czas 6:45,2 sek., 2) G. R. V.
o cztery długości.

Organizacja zawodów (pod kierownic­
twem pp. dyr. Jagodzińskiego i Rajtera)
sprężysta.
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M ro m ifom

Bydgoszcz, dnia 22 sierpnia 1933 roku.

KALENDARZY K.

Dziś: Tymoteusza.
Jutro: Filipa Ben. i Zacheusza b.
Wschód słońca o godzinie 4.52.
Zachód słońca o godzinie 19.13.

Stan pogody
Slota na całym obszarze Polski. Wia­

try z kierunków zachodnich.

Temperatura +17 stopni. Zapowiadają
znaczniejszo ocieplenie.

-
^ Stan

dzisiejszy
ogodz, lł

Stan

ozorajs zy

DYŻURY NOCNE APTEK

od 21.VIII. do27.VIII.

1) Apt'eka Piastowska.

2) Apteka pod Orłem.

MUZEUM MIEJSKIE otw arte codziennie
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

O--------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek i jutro, w środę wraca

na afisz pełna uroku i temperamentu wę­
gierska operetka J. Koli ,,NIEBIESKI MO­
TYL” w premjerowej, doskonałej obsadzie.
Prześliczne melodje o motywach wybitnie
współczesnych, 'wesołe libretto w pomysło­
wej reżyserji dyr. Stomy i pod kierunkiem

muzycznym L. Hładyłowicza wydobywa na­
leży-cie piękno i świeżość partytury J. Ko­
li. Ogólny poklask zdobywa efektowny ba­
let układu j. Ciesielskiego.

W sobotę premjera niezmiernie wesołej
farsy 'M oliera ,,ŻQŃECZKA Z VARIETE" w

opracowaniu M. Cybulskiego.
Jedyny występ Reduty pod kierownic­

twem artystycznem J. Osterwy odbędzie się
w czwartek, dnia 24 bm. Na afiszu głośna
sztuka M arji Morozowicz-Szczenkowskiej
,,SPRAWA MONIKI” w pełnej polotu a rty­
stycznego reżyserji Zofji Modrzewskiej.
Rzecz ta grana przeszło 300 razy w Insty­
tucie Reduty, oraz w większych centrach

kulturalnych Polski. Ceny miejsc operet­
kowe, przyczem zniżki nieważne. Bilety
już są w rozprzedaży.

3 Mmm vralkacfe.
Weranda, słońce, ślaz i polne dzwonki,

Tuż pod. sufitem gra kapela muszek,
Przez okno widać kwadrat górskiej łąki,
Na której konie swe pasie pastuszek.

Mój chart, oparłszy długi pysk na łapach,
Pa'trzy mi w oczy w milczącej pokorze,
Od rozgrzanego iasu bije zapach
Lepkiej żywicy płynącej po korze.

Ledwo zaczęty dzień rychło nie zcmrze,
Jest mi ną duszy dobrze i słonecznie,
Pod mojem oknem strumień cicho szemrze,

Płynę, przemijam — a jednak trwam

fwiecznie. j

Wyszedłem .wreszcie z owej smugi cienia,
Po której zawsze kroczy moje życie,
Czuję się małą cząstką wszeehistnienia

Zgubioną niby ten obłok w błękicie.

Trwaj dobra chwilo! I niech cię nie

fsploszy
Żadne wspomnienie złe i nieopatrzne
Niosące koniec wywczasów rozkoszy,
Bo gdy się odnajdę — znowu cierpieć

(zacznę!
H'enryk Zbierzchowski. |

Wystawa zabytków i pamiątek bydgoskich
Z powodu dziesięciolecia, jakie Muzeum

Miejskie w Bydgoszczy obchodzi w tym ro­
ku, czynione są przygotowania do urządze­
nia wystawy zabytków i pamiątek bydgo­
skich, której otwarcie nastąpi w połowie
września br.

Wystawa ta m a mieć głównie charakter

historyczno-miejscowy i obejm ować będzie
wszystko to, co odnosi się do przeszłości
Bydgoszczy oraz jej okolic, a więc: zabytki
archeologiczne oraz historyczne miasta

Bydgoszczy, jak dawne przywileje, księgi
miejskie z wieków ubiegłych, pamiątki
związane z zarządem miasta, eksponaty ce­
chowe i bractw, zabytki kultury koś-cielnej
i świeckiej, okazy dawnego rzemiosłaiprze­
mysłu artystycznego, w końcu widoki mia­
sta z lat dawnych i nowsze dzieła sztuki z

tego zakresu.

Oprócz zbiorów miejskich pożądane by­
łoby również wystawienie pamiątek i in­
nych przedmiotów do Bydgoszczy się od­
noszących, a będących własnością prywat­
ną.

W tym celu zarząd Muzeum Miejskiego
zwraca się do właścicieli zbiorów z prośbą
o nadesłanie względnie poprzednie doniesie­
nie, jakie ewtl. eksponaty mogłyby być na

wystawę powyższą użyczone.
Odnośne zgłoszenia uprasza się nadesłać

do dnia 1 m'rześnia.
Rozumowany katalog projektowanej wy­

stawy dziesięciolecia Muzeum zawierać bę­
dzie oprócz spisu eksponatów obszerniejszą
historję Muzeum Miejskiego, opisy niektó­
rych ważniejszych okazów wystawy, objaś­
nienia itp.

ZPoSsklem Tow. Krajoznawczem d o Ciechocinka

(y). Wszyscy stawili się w niedzielę ra­
no punktualnie — tak samo, jak zresztą w

ciągu dnia nikt umówionej godziny nie

chybił. Już ten drobny szczegół świadczy
pochlebnie o uczestnikach wycieczki. Było
ich 16 - w sam raz pełen autobus (nawia­
sem mówiąc: czyściuteńki i przytulny).
Wkrótce już poznano się — zapanował na­
strój serdeczny, życzliwy.

Prowadził p. Wiszniewski. Pokazał pię­
kny park zdrojowy, kazał wejść na -tężnię,
wszedł pierwszy do basenu. W drodze po­
wrotnej zawadzono o Toruń — kto chciał,
mógł oglądać jedną z licznych wystaw
miasta-jubilata...

Jeśli chodzi o wrażenia z Ciechocinka, to

przedewszystkiem uderza tam gościa o-

gromny rozmach. Oczywiście zrobiono do­
piero połowę — do wspaniałych gmachów
i urządzeń zdrojowych prowadzą fatalne

drogi — ale dotychczasowy dorobek już
świadczy dobitnie o tem, że wybrano wła­
ściwy kierunek. Na naszą kieszeń obliczo­
ne to naturalnie nie jest —- za kawę żądają
przy basenie 1,15 zł, za obiad w ,,Europie"

2,75 zł. To też żydostwa masa, a mianowi­
cie postępowych żydów. Ale słyszy się i ta­
kie zdania: ,,Jeszcze przed chwilką tam go
wydziałem stać" ąlho: ,,Tam się. usiądź" —

nic brak więc także gości z naszych kresów
zachodnich.

Od samego rana tańczą na terasie base­
nu — tu nikt ni-e odczuwa trosk, tu panuje
niepodzielnie radość życia, tu istotnie lu­
dzie m ają wakacje...

CiSHtelnieii w asi

menjjcągłos.
CZEMU NIE BYDGOSZCZ?

W Toruniu stanie stacja radjowa. Pod
takim tytułem wyczytałem w ,,Dzienniku
Bydgoskim" wzmiankę o mającej powstać
w Toruniu nadawczej stacji radjowej.

Pytam się, dlaczego nie w Bydgoszczy?
Mam szereg bardzo poważnych wątpliwości,
czy wybór miejsca budowy stacji radjowej
jest przez Dyrekcję Polskiego Radja szczę­
śliwie pomyślany zarówno ze względu na

interes Dyrekcji P. R. jak i miłośników

radja.
Przedewszystkiem: Bydgoszcz ma znacz­

nie lepszy teren pod budowę stacji niż To­
ruń. M agistrat m. Bydgoszczy oddałby nie*

wątpliwie bezinteresownie ter.en świetnie

nadający się pod budowę stacji nadawczej
przy ul. Toruńskiej — dawniejsze wzgórze
Bismarcka.

Za budową nadawczej stacji radjowej w

Bydgoszczy przemawiają następujące oko­
liczności:

1) Istniejąca w Bydgoszczy Giełda Zbo-
żowo-Towarowa zajęłaby część p-rogramu
radjowego, tak bardzo ważnego dla sfer

handlowych, przemysł-owych i rolniczych.
2) Liczni profesorowie i literaci dają

gwarancję, że wśród ni-ch znajdzie się po­
ważna ilość wykładowców.

3) Pod względem muzyczno-artystycz-
nym mam do zanotowania fakt, że Byd­
goszcz może się poszczycić takimi artysta­
mi, jak Zdzisław Jahnke, prof. Zygmunt
Lisiecki, St. Niedzielski, W . Winterfeld
i inni, oraz poważną liczbę profesorów tu­
tejszych konserwatorjów muzycznych. Po­
zatem Bydgosz-cz ma dwie mistrzowskie or­
kiestry wojskowe (62 p. p . Wlkp. por. Gra­
bowski) — 61 p. p . Wlkp. por. Kuczera) oraz

orkiestrę reprezentacyjną kolejową.
Tego wszystkiego Toruń nie posiada

i posiadać nie będzie, to też należy życzyć
Dyrekcji Polskiego Radja, by ważną tę
sprawę rozważnie potraktowała.

Chyba, Polskie Radjo nie zamierza roz-

strajać nasze nerwy programem z plyt gra­
mofonowych?

St. Bar.

— Urzędowy lekarz powiatowy dr. Ga­
szyński wrócił z podróży i przyjmuje inte­
resentów w domu (przy ulicy Gdańskiej 71)
i w starostwie.

— Egzaminy dla pomocników ogrodni­
czych odbędą się w Bydgoszczy w gm achu

Szkoły Rolni-czej w piątek 29 września rb.

Zgłoszenia przyjmuje referat ogrodnictwa
przy Wiel'kopolskiej Izbie Rolniczej w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza 33.

— Do Gdyni i Kartuz trzydniowa wy­
cieczka. Wyjazd 26 bm. z Pi. Teatralnego
0 6,powrót29bm. o 6 rano. Koszt przejazdu
w obie strony zł 15 autobusem, miejsca nu­
merowane. - Ostatnia morska wycieczka w

bieżącym sezonie. Za zł 100,- przejazd
1kompletne utrzymanie na 5 dni do Sztok-
licflmu w dniach od 3 do 7 września. —- Po­
pularny pociąg do Warszawy na uroczysto,
ści obchodu 250-Iecia ,,Odsi-eczy Wiednia" .

W programie zwiedzenie zabytków W arsza­
wy, muzealny-ch zbiorów po królu Janie III
Sobieskim w Zamku Królewskim i Pałacu
w Wilanowie. Koszt przejazdu w obie stro-

,ny wynosi zł 12,70. Szczegółowy program
w opracowaniu. Zapisy i wszelkie infor­
macje na powyższe wycieczki w sekretaria­
cie P. T. K. ul. Marszałka Focha 3, ,tel 764
od godz. 10—13 i od 17—18.

Odpowiedzi redakcji
M. A. Kto posiada rozdzielnię monopolu

zapałczanego na powiaty toruński i wąbrze­
ski poinformuje Pana urząd akcyz i mono­
poli państwowych w Toruniu.

,,0 czem mówią na Szwederowie". Ro­
mans Lusi ze Stefciem porusza sprawy zbyt
delikatne, więc drukować nie możemy.

IFNORMATOR
dla przejeżdżających
U l oo BYDGOSZCZY
Przyjazd pesiggśw do Bydgoszczy;
W arszawa-T oruń 3.09, 7.19, 10.23, 12.12, 13 .14, 15.39,-

10.48, 18 .20 , 19.22, 22.05.

Gdynia-GcSańslc-Tczew 1.49, 2.06, 7.32, 9.20, 11.33
15.05, 15.35, 19.20, 21.43, 22 .51.

Gdynia-SCościerzyna 6.05, 7.55.

EPiła-N akło 5.48, 7 57, 12.11. 15 30, 39.00, 20.53.

Brodm ca-U nisfaw 7.51, 10.08, 15.28, 19.10, 21.46.

Poznań-Bnowrociaw 0.41, 2.56, 7 .23 , 7.52, 11.25, 16.53
19.09, 23.20.

Poznań-Wągrowiec 7.12, 12.08, 17.34, 21.44,22.54.
Herby Nowe-Karszntce-lnowrociaw 0.41,7.23 .

Gefgie zamieszkasz!?
j,Gastronomja” Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie sią wykąpią?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Saniias",

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R, Formanowski, Mostowa 12. Pierwszorzędny

zakład dla pań i panów. Trwała i wodna

ondulacja, farbowanie.

Salon Glatz, Gdańska 17, Trwała ondulacja, far­
bowanie .

Rosiński Dworcowa 18. Tania trwała ondulacja
i farbowanie.

Dentyści:
Zakład techn.- dent. Długa 42, B. Gordon, dent.

Restauracje i kawiarnie:
Kasyno Cywilne i ogród, Gdańska 20, tel. 437.

Restauracja Bar - Ul, Gdańska 21, tel. 2125.

Cukiernie i kawiarnie:
,,Grey” Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawai,
,,Italia” Gdańska 22, t. 101. Wyb. kawa i ciastka',
R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Gdzie i co kupią?
A. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki, trykotaże, galanterja damska i męska.
F, A . Fechner, Dworcowa 64, Skład techniczny,
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe
Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska U ,

tel, 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam*

gamów.
,,Lukullus" Bydgoszcz. Czekolady i cukry najr

lepsze i najtańsze.
Odsprzedawcy żądajcie cennika!

,,Drogerja pod Łabędziem", Gdańska 5, Dla fo to.

amatorów poleca fotogr. szybko i dobrze.

,,Winiak" Pomorska 1. Sprzed, but. win i wódek.

,,Foto-Kamera", Dworcowa 7. Aparaty i przy.

bory fotograficzne. Ceny ściśle fabryczne.
Tani Bazar, Stary Rynek. A rtykuły szkolne,

tornistry, teki.

Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,
męskie, ubrania męskie, chłopięce i obuwie,
tanio.

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Sp. skład i pr, czapek.
E. Kozłowski, Gdańska 3. Mągazyn jubilerski.
Marja Hirsz - Langerowa, Gdańska 33. Wy.

kwintna galanterja męska.
J. Kielbich, Gdańska 19. Instrumenty muzyczne.
St. Nowakowska, Niedźwiedzia 7. A rtykuły

podróżne i torebki damskie.

K. Michalski, D worcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend Co,, Gdańska 13. Hurtowna pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

Nozdrzykowski, Mostowa 5. Artykuły męskie
w największym wyborze. Specjalność: kape­
lusze, krawaty. Przepisowe czapki szkolne.

E. Wetzker, Wełn. Rynek 2. Galanterja męska.
St. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty.
Ziemski, Gdańska 31. Galanterja męska.
- Origina! - Rekord" — najlepszy rower.

Sperkowski, Poznańska 6. Sieci rybackie, wędki,
wyroby powroinicze, szczotki, sita.

,,Ovit", Fabr. krawatów i szelek, Marsz. Focha
nr. 16. Hurt i detal.

,,Wuj Tom", G dańska. Nowe czapki gimnazjalne.
Zamorowska, Stary Rynek 20. Najtańsze meble.

Otto Wiese T. z o, o. Fabr. pasów, Dworcowa 90.

Drzycimski, Długa 2. Meble, najtańsze źródło.
Anna Bonneberger, Gdańska 1. G orsety, biu­

stonosze, pończochy, szlafroki i piżamy.
St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum, muzyczne.
Barbarski i Kurdelski, Dworcowa 14, tel. 1409.

Mody męskie na miarę.
Fajtanowski, Gdańska 19. Pośredn. domów, maj.
Bydgoski Dom Farb, Pomorska la. Artykuły

malarskie.

F. Walerowski, Gdańska 59. Z akład zegarmistrz.
Drukarnia Bydgoska S. A . P oznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odiagd pociągów t Bydgosłwy:
Toruń-W arszawa 1.56, 2.2xT 6.23, 8.06, 13.15, 15.43

17.10, 19.37, 21.60, 23 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47. 3.29, 5.55, 7 .31, 10.11
13.22 , 13.35, 17.01, 1S .28 , 1935.

Koście rzyna-Gdynia 0.55, 17.40

N akło-Piła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.

Unistaw -Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00.

inowrocław-Poznań 3.50, 6.14, 8.01, 11.45, 14.15, 15.47
20.35, 22 .59 .

Wągrowiec-Poznań 5.02, 10.30, 13.36, 18.40, 23.06.

Inowroctaw-Karsznice-Herby Nowe 6.14, 2259,
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Kino Apollo
ul. K rasińskiego 23.
Pocz. o godz. 7.10 i 9.10 wiecz.

Dziś wielka premjera rewe­
lacyjnego arcydzieła dźwię­
kowego produkcji 193334r.
Demonstracja na najnow. i najle­
pszej ap arat dźw. ,,Leiss-Ikon*\

Najnowszy o wysokich
walorach artystycznych
dramat dźwiękowy pt. Szlachetny zwycięzca(lommnBovl (16429

Reiyserji słynnego Charles Brablna.

W rolach głównych
Magdę Evans.

Ernest Torrence i Clark Gable

W programie prze­
piękne dodatkiidźw.

Całość 14 aktów.

,,Sokół" żeński.
W środę, dnia 23 bm. od godz. 5 ćwiczenia

oddziału młodzieży II i III w szkole wydziało­
wej przy ul. Konarskiego.

W piątek, dnia 25 bm. zbiórka drużyny ćwi­
czącej o godz. 7 w sekretarjacie. Sprawy pilne
i ważne. Przybycie konieczne.

Naczelniczka.

XXI. okręg Związku K6ł Śpiewaczych.
Wszystkim kołom śpiewaczym podajemy do

wiadomości, że programy na Święto Pieśni dla
członków należy odebrać w sekretarjacie (ul.
Mostowa 2 III ptr.) w środę od godz. 19 do 20.

Wspólna lekcja wszystkich chórów odbędzie
się w następną środę, dnia 30 bm. o godz. 20

w Resursie Kupieckiej.

"

Kij ma dwa końce".
Umieściliśmy w ,,Dzienniku" wzmiankę

0 krwawym napadzie przy zbiegu ulic

Gdańskiej i Śniadeckich, przyczem będąc
jednostronnie informowani, wzmianką tą
skrzywdziliśmy pp. Borowskiego i Zieliń­
skiego.

Wspomniani panowie wyjaśniają, że

byli oddawna lżeni i napastowani przez nie­
jakiego Franciszka Węglarza i pannę Z.

W dniu 17 bm. Węglarz napadł na ulicy
B. i na nim swoją laskę połamał. Stając
jedynie w obronie własnej napadnięci od­
parli napad, przyczem Węglarz otrzymał
dotkliwą nauczkę swoją własną łaską, jak
stwierdzili naoczni świadkowie, których

. adresy są w naszem posiadaniu.

Kronika policyjna.
Boy Adolf, zam. przy ul. Gdańskiej 32, zgło­

sił kradzież szczotek ze składu wartości 80 zł.
Hetke Jerzy, zam. przy ul. Zamojskiego 11,

zgłosił kradzież aparatu fotograficznego w

Brdyujściu nad Brdą.
Dłużewska Marja, zam. przy ul. Kordeckie­

go 13, zgłosiła kradzież mieszkaniową — 290
zł gotówki, w tem 2 banknoty po 100 zł, a re­
szta w bilonie.

Stachowski Marjan, zam. przy ul. Toruń­
skiej 24, zgłosił kradzież roweru męskiego z

korytarza domu przy ul. Farnej 4.

Ujęto: 3 osoby za kradzież, 3 za opilstwo,
1 za paserstwo, 1 kobietę do badania lekar­
skiego,

Z życia Tow. św, Ignacego. Dnia 20 bm.

odbyło się zebranie sprawozdawcze Towarzy­
stw a OświatÓwo - Religijnego pod wezwaniem
św. Ignacego, któremu przewodniczył p. Jago­
dziński. Prof. M onasterski wygłosił aktualny
referat pt. ,,Stosunki polsko-czechosłowackie''.
Prelegent poruszył kwestje kościelne, przemy­
słowo - gospodarcze oraz organizacyj społecz­
nych i sportowych. Nad referatem wyłoniła się
ożywiona dyskusja, w której przemawiali: po­
seł Faustyniak, pp. Świerkowski, Strugała, Ra­
czyński, Krupa, prelegent i inni. Postanowiono

wejść w kontakt z zarządem Tow. Czechosło­
wackiego w celu zacieśnienia węzłów przyjaźni
z Czechosłowacją.

Niebezpieczne zarysowanie się budynku.
Dom przy ulicy Płockiej' pobudowany przez miasto* zarysował się

w zastraszający sposób.
(wk) Rozeszła się po Bydgoszczy różnie

komentowana pogłoska, o niebezpieeznem
zarysowaniu się budynku, pobudowanego
przez miasto przy ulicy Płockiej n a Bielaw-
kach.

Zainteresowani tą sprawą stwierdziliś­
my, że istotnie budynek zarysował się w za­

straszający sposób, środkowy budynek, za­
jęty przez p. Świtalinę i p. Aulacha, jest od
frontu tak porysowany, żś przy najmniej-
szem naruszeniu grozi dalsze usadzanie się
mnrów- Okna i drzwi do tego stopnia ucier­
piały, że wiatr hula po pokojach.

Przejazd samochodów ciężarowych koło

zarysowanego domu, stał się tak niebez­
piecznym, że mieszkańcy drżą z obawy
przed skutkami.

Błąd w budowiebudynku - jak namdo­
noszą - polega na zbyt słabych bankietach.

Dziwnem się to wydaje, bo przecież bu­
dowa przeprowadzoną została pod ścisłym
nadzorem budowniczych miejskich. Czyżby
oszczędności wchodziły tu w grę, które nie
zawsze wychodzą na korzyść?...

Budynki te, magistrat prawie, że już
sprzedał, lecz zachodzi pytanie, kto w takim
razie ponieść ma stratę.

Z sali sądowej.
Przez nieostrożność podpalił stodołę.

(wk) W nocy 8 czerwca br. wybuchł we

wsi Czerniejewo (pow. Żnin) pożar stodoły go­
spodarza Krugera. Spaliła się cała stodotat

wraz ze znajdującemi się w niej zbiorami i ma­
szynami rolniczemi, a wynikłą stąd szkodę ob­
licza gospodarz na 36.000 zł. Stodoła była je­
dnak ubezpieczona od ognia.

W stodole sypiał parobek Krłłgera, 22-letnł

Henryk Dynda, którego Kruger niejednokrotnie
miał przestrzegać, aby nie palił w stodole pa­
pierosó w .

Dynda jednak — jak sam przyznał - nie

usłuchał rady swego pracodawcy i krytyczne­
go wieczoru zapalił papierosa, od którego praw­
dopodobnie powstał pożar.

Za tę lekkomyślność zasiadł on w ubiegły
poniedziałek na ławie oskarżonych przed tut.

sądem okręgowym. Oskarżony z całą szczero­
ścią przyznał się do winy, mówiąc, że istotnie

palił papierosa i prawdopodobnie od porzuco­
nego przezeń niedopałka powstał pożar.

Sąd po przeprowadoznej rozprawie, biorąe
pod uwagę niekaralność oskarżonego oraz jego
młody wiek i szczere przyznanie się, wymie­
rzył mu 10 miesięcy aresztu,

— Miejskie Konserwatorium Muzyczne w

Bydgoszczy (uczelnia artystyczna o prawach
szkół państwowych). Wydziały: śpiew, forte­
pian, instrumenty smyczkowe, dęte, organy,

muzyka kościelna, zespoły, seminarjum peda­
gogiczne, teorja, Przyjmuje wpisy nowowstę-
pujących na rok szkolny 1933-34. Prospekty
i informacje w sekretarjacie (ul. Piotra Skargi
nr. 14, tel. 21-07) od godz. 11—1 i od 3—6.

- Cukiernia ,,Promień'* otwiera fiiję. Zna­
na z dobroci swoich wyrobów cukiernia ,,Pro­
mień” (Śniadeckich 21) otwiera filję przy ul.
Śniadeckich 53 (plac Piastowski). Właścicielem

firmy jest dobry fachowiec p. Edward Bandur-

ski, który snać potrafi dogodzić swej klienteli,
skoro obecnie swój interes rozszerza. No'wej
placówce ,,Szczęść Boże!" Szczegóły w ogło­
szeniu.

Kłopotliwy dorobek.

Dziadek i jego niesforne bębny.
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Wśród kanibali w Afryce.

Jedyne w swoim rodzaju zdjęcie nasze

przedstawia wodza szczepu ludożerców w7

gęstwinach leśnych Ituri, w Północnem

Kongo.

Za sfałszowanie kolejowej listy
płatniczej odpow iada przed sadem

były kancelista kolejowy.
(wk) W tutejszym sądzie okręgowym odbyła

się rozpraw'a karna przeciw byłemu kanceliście

kolejowemu w Bydgoszczy, 27-letniemu Jano­
wi Plewe o sfałszowanie w celach zysku kole­
jowej listy płatniczej i oszustwo, dokonane na

szkodę firmy ,,Futerał" .

Oskarżony doprowadzony został na salę są­
dową z więzienia śledczego, w którem przeby­
wa od kwietnia br.

Akt oskarżenia zarzucał Plewemu, że bę­
dąc jeszcze na służbie, zabrał z biura kolejo­
wego blankiet listy płatniczej, odcisnął na nim

pieczęcie, a potem, gdy został za jakieś prze­
winienie zwolniony z posady, podrobi! na liście

treść i podpisy urzędników kolejowych, poczem
tak sfałszowany dokument przedstawił jako au­
tentyczny kasie stacyjnej w Nakle, która mu

wypłaciła 662 zł jako rzekom e odszkodowanie

za utratę posady.
W drugim wypadku obwiniony był o to, że

oszukał firmę ,,Futerał" w Bydgoszczy w spo­
sób następujący:

Przybył on wraz z żoną do firmy, przedsta­
wiając się jako urzędnik drogowy kolei pań­
stwowej i pobrał dwa futra, na które wpłacił
ICO zł gotówką, a na pozostałe 325 zł wystawił
weksel, przyczem miał się legitymować jakąś
podrobioną legitymacją urzędnika kolejowego.

Po dokonaniu tych oszustw wyjechał niele­

galnie do Łotwy, a gdy po pewnym czasie zno­
wu powrócił, został aresztowany.

Oskarżony przyznał się szczerze do winy,
tłumacząc swój niecny postępek nędzą, gdyż
mała pensja kancelisty nie mogła mu wystar­
czyć na najskromniejsze nawet utrzymanie.

Wobec przyznania się oskarżonego sąd od­
stąpił od przesłuchania świadków.

Po przemówieniu prokuratora sąd wydał
wyrok, skazujący oskarżonego za pierwsze
przewinienie na 18 mięsięcy więzienia, a za

drugie na jeden rok. Biorąc jednak pod uwa­
gę okoliczności łagodzące, wymierzoną mu zo­
stała łączna kftra półtora roku więzienia, 300 zł

grzywny, zamienionej w razie niemożności za­
płacenia na miesiąc aresztu i pozbawienie praw

honorowych na przeciąg 5 lat. Zaliczony też zo­
stał oskarżonemu areszt śledczy.

KOBIETY A SPORT KONNY.

Coraz liczniejszy udział kobiet w sporcie
dał impuls gronu młodzieży żeńskiej do wy­
korzystania jeszcze jednej gałęzi, a miano­
wicie hippiki. W spaniały rozwój podobnej
organizacji we Lwowie przy Sokole Macie

rzy jest gwarancją, iż przy systematycznych
ćwiczeniach można osiągnąć wysoki poziom
w tym jednym z najszlachetniejszych spor­
tów w Polsce. Pragnąc zadość uczynić za­
biegom grupy pań w Bydgoszczy, Zarząd
Sokoła Konnego na ostatniem swem posie­
dzeniu uchwalił powołać do życia sekcję
żeńską, do której zgłoszenia przyjmuje Se­
kretarjat Sokoła Konnego w godz. 5—7 po
południu przy ul. Kościuszki 9 I p. ewentu­
alnie telefonicznie ni\.23 .

Zebranie zainteresowanych w sprawie j
utworzenia sekcji pań odbędzie się w sali j
hotelu Longninga, ul. Długa w nadchodzą- i

cy czwartek t. j. 24 bm. o godz. 7,30 wieczo- j
rem. ł

PŁYWACY PRZED MECZEM
Z CZECHAMI.

W poniedziałek rozpoczął się w W arsza­
wie obóz pływaków przed meczem z Cze­
chami. Bawią w nim wszyscy zawodnicy,
wyznaczeni do reprezentacji. Kierownikiem
obozu jest p. sędzia Semadeni.

O PUHAR DAVISA.
W Oslo w z'awodach o puhar Uavisa

Jugosławia pokonała Norwegję w stosun­
ku 5:0.

W Monte Carlo odbył się mecz tenisowy
0 puhar Davisa pomiędzy Szwajcarią a Mo­
naco. Zwyciężyła Szwajcarja w stosunku

4:1.

LEKKOATLETKI NIEMIECKIE
NA STARCIE.

Berlin. Na mistrzostwach lekkoatletycz­
nych pań Rzeszy niemieckiej, które się od­
były w Wojmarze, pobite zostały liczne re­
kordy niemieckie. W biegu na 80 m. przez
płotki Ilelm a Nottc z Dusseldorfu osiągnę­
ła czas 12,2 sek., podczas gdy poprzedni re­
kord wynosił 12,3. W pięcioboju GizcIIa

Meyer z Monachium osiągnęła rekordowy
rezultat, zdobywając według nowej punkta­
cji międzynarodowej 357 punktów.
Polska ekipa wioślarska w Budapeszcie,

Budapeszt. W niedzielę wieczorem przy­
była do Budapesztu polska ekipa wioślar­
ska, która weźmie udział w mistrzostwach

F.uropy. Kkspedycja składa się z 26 osób
1 pozostaje pod kierownictwem p. Lenar­
towicza. Obsadza ona wszystkie biegi mi­
strzowskie.

SIKORZANKA BIJE REKORD POLSKI
W TRÓJBOJU.

Trójbój kobiecy o mistrzostwo Polski ro­
zegrany w Lublinie zakończył się zwycię­
stw em Sikorzanki (Królewska Huta). Usta­
nowiła ona nowy rekord Polski, osiągając
190 pkt. Dotychczasowy rekord Konopac­
kiej wynosił 185 pkt, W poszczególnych
konkurencjach Sikorzanka osiągnęła na 100
mtr. 13 sekund, w rzucie oszczepem 33,40,
a w skoku wzwyż 1.39 mtr. Dalsze miejsca
zajęły: Orłowska - 126 pkt. i Sergiejówna
111'pkt.

LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY
OPUŚCILI EUROPĄ.

Paryż. Lekkoatleci amerykańscy po
raz ostatni w czasie swego tournee po

Europie wystąpili na stadjonie w Pary­
żu, poczem udali się do Ameryki. Na
zawodach w Paryżu kontynuowali oni

serję swoich zwycięstw i zajęli pierwsze
miejsca we wszystkich konkurencjach,
w których startowali. '

Metcalfe wygrał 100 i 200 m — 10,4
sek. i 21, 6 sek. Fuąua zwyciężył na 400

m — 47,2 sek. Cunningham był pierw­
szy na 800 m - 1:55,2 sek., a Morrsi wy­
grał 110 m przez płotki — 14,6 sek.

Francuzi zwyciężyli jedynie w biegu
na 3km, gdzie Lefevre ustanowił nowy
rekord Francji w czasie 8:33 sek. W

skoku wzwyż Spitz miał 196 cm, w dy­
sku Andersson 49 m 43 cm.

Echa zawodów pływackich Sokoła
Naczelnik Dzielnicy Pomorskiej So­

kola nadesłał nam zapewnienie, że po­
dana w sprawozdaniu z zawodów pły­
wackich w Toruniu wiadomośćjakoby w

biegu sztafetowym 5X50 m sztafeta

Grudziądza wystartowała zawcześnie

nie jest zgodne z rzeczywistością, al­
bowiem zmiany tej sztafety odbyły się
zgodnie z przepisami.

O l i wypadki letnicze i Grudziądzu
w ciągu Jednego dnia-

W niedzielę wydarzyły się na lotnisku

grudztądzkienl dwie katastrofy lotnicze.

Z niezbadanych dotychczas przyczyn na­
stąpił w chwilę przed lądowaniem płatow-
ca szkolnego defekt w sterach, wskutek

czego sam olot udeęzył o ziemię, ulegając
kompletnemu zniszczeniu. Lotnik doznał

ciężkich obrażeń, obserwator w ostatniej
chwili zdążył wyskoczyć i dzięki temu u-

niknął nieszczęścia. Ciężko poifanionego
pilota przewieziono do szpitala wojskowe­
go, poczem po udzieleniu pierwszej porno-

cy przewieziono go samolotem do szpitala
wojskowego w Toruniu.

Drugi wypadek nastąnił w kilka minut

później. Podczas lądowania wywrócił się
samolot szkolny, rozbijając przy wywróce­
niu śmigło. Pilot na szczęście z katastrofy
wyszedł bez szwanku.

Samobóistwo kupca bydgoskiego;
(wk). Wczorajszego poniedziałku o go­

dzinie 7 wieczorem wystrzałem z rewolwe­
ru odebrał sobie życic w mieszkaniu wła-
sncm przy ulicy Św. Tańskiej 19 znany w

Bydgoszczy kupiec, 62-letni Paweł Krasiń­
ski. Przyczyną samobójstwa ma być po-
dobnó rozstrój nerwowy,

j Zwłoki denata odstawiono do kostnicy
I miejskiej przy szosie szubińskiej.

Rewja najlepszych rakiet Polski
na kortach B. K. S.

Turniej tenisowy o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.
Wdn.24do27bm.nakortachB.K.S.

do szlachetnej walki o tytuły mistrzowskie
i piękne nagrody honorowe, stanic szereg
wybitnych zawodników z kraju i zagrani­
cy. Będzie to niewątpliwie impreza o naj­
wyższym poziomi'e sportowym, która w du­
żej mierze musi się przyczynić do spopula­
ryzowania białego sportu w Bydgoszczy.

Gwarancję pierwszorzędnego poziomu
sportowego daje udział w turnieju' takich

rakiet, jak mistrzyni Polski i Londynu p.
Jadw. Jędrzejowska, p. Pozowska, p. Lilpo-
pówna, p. Jerzy Stolarow, p. Popławski,
Bratek i Tarlowski.

Z zagranicy, poza obrońcami zeszłorocz­
nych tytułów mistrzowskich z Królewca

(Niemcy), zgłoszono szereg znanych tenisi­
stów z W. M. Gdańska i Czechosłowacji.
Udział w turnieju dozwolony jest amato­
rom należącym do stowarzyszeń zrzeszo­
nych w Feder. Int. de L. T.

Korty B. K. S. starannie konserwowane,
są obecnie jedne z najlepszych w kraju.

Mftrdziła to w jrenBńZflatee**
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Z ostatniej chwili.
Warszawa, 22. 8 . (Tel. wł.) Wczoraj po­

seł niemiecki w Warszawie von Moltke zo­
stał przyjęty przez wiceministra spraw za­
granicznych p. Szembeka.

Trudności żeglugi na Wiśie.
Warszawa, 22. 8 . (Tel. wł.) Z powodu

bardzo niskiego stanu wody na Wiśle ruch
statków został zupełnie wstrzymany. Od­
chodzą jedynie niektóre ranne statki w dół

rzeki, jednak nie gwarantujące punktualno­
ści przyjścia.

Ruch więc na 'warszawskiej przystani
rzecznej zamarł i przez to wiele ludzi stra­
ciło pracę.

100 osób zginęło.
NowyJork, 22.8.(PAT.) Nad wy­

brzeżem New YerseyiLong Island prze­
szła gwałtownaburza połączonaz ulew­
nym deszczem. Kilka statków uległo
rozbiciu. Siedem osób utonęło. O losie

przeszło ISO osób brak wiadomości.

Konferencja zbożowa w Londynie.
Londyn, 22. 8. (PAT). Wczoraj roz­

poczęła się w Londynie konferencja
zbożowa, w której biorę udział przed­
stawiciele 31 krajów. Przewodniczą­
cym konferencji obrano delegata kana­

dyjskiego Bonneta.

6 dzień głodówki Gandhiego
Poona, 22. 8 . (PAT). Przedstawiciele

władz oświadczyli, iż nie zamierzają
stosować siły przy sztucznem odżywia­
niu Gandhiego. Lekarze prywatni bę­
dą mogli udzielić opieki lekarskiej Ma-

hatmie, jeżeli tego zapragnie. Gandhi,
który rozpoczął dziś szósty dzień gło­
dówki czuje'się bardzo osłabiony.

3ak Niemiec łódzki odgrażał
sie żydom.

W sądzie apela-cyjnym w Łodzi odbył
się proces b. radcy miejscowej rady miej­
skiej, Ewalda, który został osądzony na i
miesiące więzienia za obrazę marsz. Piłsud­
skiego .i za grożenie żydom Hitlerem. E-
wald na posiedzeniu rady szkolnej łódzkiej
odezwał się do przedstawicieli żydowskich:
,,gdyby nie Josele (?) stałoby się z wami

już dawno to samo, co czyni Hitler w Niem­
czech".

Sąd apelacyjny wyrok zatwierdził.

,,Elita” poznańska na wschdd*
starsi - na emeryturo.

Henryk śniegocki, nauczy-ciel w Pozna­
niu, zas'łużony organizator harcerstwa, od­
znaczony Krzyżem Niepodległości, przenie­
siony został .,dla dobra służby" na dalekie

kresy wschodnie, w błota pińskie, do I-kla-

sowej szkoły wiejskiej w Puczynie, jakieś
50 kim. za Pińskiem. W okolicach tych, w

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś prem­
iera wielkiego rewelacyjnego arcydzieła dźwię­
kowego produkcji 1933-34 r. p. i. ,,Szlachetny
zwycięzca" (Tommy Boy). Jest to dramat o

wyjątkowych walorach artystycznych, pełen
ciekawych i emocjonujących momentów. Urok

tego filmu pozostanie w duszy wzruszonego wi­
dza. Role główne kreują Madge Evans, Ernest

Torrence i Clark Goble. W programie prze­
piękne dodatki dźwiękowe.

BAŁTYK. Dziś i nadal ,,Pieśń Cabalera"
i polski film p. t. ,,Bezimienni bohaterowie"

z Brodziszem w roli głównej. Początek o 5.

KRISTAL. Ze względu na powodzenie obra­
zu ,,Quick" ukaże się dzisiaj jeszcze raz, lecz
nieodwołalnie ostatni. Okazuje się, że Liljanka
zdobyła sobie serca naszej publiczności i uzna­
nie za piękną grę. Nadprogram: najciekawsze
aktualności Foxa oraz zdjęcia z życia zwierzą­
tek wodnych.

MARYSIEŃKA, Dziś w dalszym ciągu dwa

przeboje: ,,Czerwony ślad" i ,,Buster na fron­
cie". Oba te dźwiękowce cieszą się znowu po­
wodzeniem i to zupełnie zasłużonem. Program
bowiem bogaty i interesujący. Początek o go­
dzinie 6,45 i 9.

REWJA. Dziś i nadal na ekranie polski iilm
z 'Dymszą i Owerlą pt. ,(Sztabskapitan Guba-

niew". Na scenie arcywesol'a rew ja pt. ,(Krót­
kie spięcie".

SŁOŃCE (ul. św. Trójcy, w sali Patzera).

Dziś i w dalszym ciągu na ekranie ,,Garsonki
i drapacze nieba". Na scenie zabawna rewja
7. O. Olesławskim na czele p. t . ,,Zaczynamy".
Początek 0 godz. 7 i 9,

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 23 SIERPNIA.

WARSZAWA-RASZYN, 7 ,00 -7 ,55: Program
poranny. 12,05: Koncert popularny z ,,Baga­
teli" . 12,35: D. c. koncertu. 14,55: Płyty
gramofonowe i komunikaty. 16,00: Koncert

popularny z Ciechocinka. 17,00: Odczyt ak­
tualny. 17,15: Koncert solistów: Janina Ziół­
kowska (sopr.) i Junelli-Trembicki (bas).
18,15: ,,Stefan Batory, a G dańsk", odczyt.
18,35: Arje i pieśni w wyk. Marji Mokrzy­
ckiej. 19,05: Muzyka lekka z płyt. 19,40:
Kwadrans literacki: ,,Nowe mieszkanie".

20,00: Recital fortepianowy Józefa Śmidowi-
cza. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00:
Skrzynka pocztowa rolnicza. 21,10: Muzyka
lekka.; . 22 ,00 : Muzyka taneczna. 22,25: Wia­
domości sportow e. 22,40: Muzyka, taneczna.

ZAGRANICA, Dayentry. 15,15: K oncert sym­
foniczny. Monachjum. 19,00: Koncert sym­
foniczny. Ryga. 19,30: K oncert symfoniczny.
Stockholm. 20,00: ,,I Cavalieri di Eckebu",
opera. Dayentry. 20,00: Wieczór Brahmsa.

Strasburg. 20,30: Koncert symfoniczny.
Rzym. 20,30: Wieczór włoskiej opery ko­
micznej. Wrocław, 21,10: Koncert symfon.
Budapeszt. 21,50: R ecital fortepianowy Er­
nesta Dohnanyi'ego.

sąsiednim po'wiecie, przebywa również b.
średzki inspektor szkolny Kapałczyński.

Długoletni kierownik szkoły powszech­
nej w Solcu Kujawskim p. Mieczysław Ban-
durski przeniesiony został w stan spo­
czynku.

Awanturnicy poturbowali ciężko
dwóch policjantów.

(wk). Ubiegłej niedzieli w Ślesinie n a

wycieczce leśnej powstała bójka między u-

czestnikami wycieczki, w czasie której in­
terweniowało dwóch policjantów P. P . W

bójce policjanci zostali przez aw anturni­
ków ciężko poturbowani tak, że musiano ich
odwieźć do szpitala powiatowego w Byd­
goszczy.

Bliższe szczegóły podamy po przeprowa­
dzonych dochodzeniach.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CH. D. KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie miesięczne odbędzie się w so-

botę, dnia 26-go bm. o godz. 19-ej w sali p.
Mellera., Plac Piastowski. O liczny udział
w zebraniu prosi Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W piątek, 25 bm. o godz. 19-ej odbędzie

się miesięczne zebranie Chrześcijańskiego
Związku Pracowników Miejskich w lokalu

p. Błocha (naprzeciw sądu okręgowego).
Poza sprawozdaniem z walnego zjazdu w

Warszawie, wygłosi referat radny Mencel.
Z powodu bardzo ważnych spraw będących
na porządku obrad, obecność wszystkich
członków bezwzględnie konieczna. W stęp
na salę wyłącznie za okazaniem legityma­
cji członkowskiej.

Zarząd.

X źgdfflgoirorgusfro.

Wtorek, 22 sierpnia.
Godz. 19,00: B. K. S. ,,Polonja1* - sekcja pań.

Gimnastyka w sali Konarskiego. Wpisy no­
wych członkiń w czasie ćwiczeń.

Godz. 20 ,00 : Tow. śpiewu ,,Odrodzenie” . Ze­
branie miesięczne w lokalu p. Ferenca. No­
wy dyrygent. Przybycie wszystkich ko­
nieczne.

— O. P . N. ,(Gwiazda". Dziś zebranie zarządu
w ognisku.

— Sokół V. Trening lekkoatletyczny. Po tre­
ningu zebranie wydziału technicznego u p.
Dzierżyńskiego.

— Tow. śpiew a św. Cecylja. Lekcja śpiewu.
7. powodu zbliżającego się występu komplet
konieczny.

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w lo­
kalu drh. Bielawskiego. Godz. 19 nadzwy­
czajne zebranie zarządu.

Środa, 23 sierpnia:
Godz. 15,30: Bractwo Żywego Różańca Matek

parałji św. Trójcy. Pogrzeb ś. p. Rozalji Ję-
drzyńskiej, zelatorki 8 róży, z kostnicy za­
kładu św. Fłorjana na cmentarz w Czyżków-
ku. O liczny udział członkiń prosi zarząd.

W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI.

1

Cooo? Tatuś jeszcze nie skończył mo-

wypracowania szkolnego?
- Zaraz skończę, tylko powiedz mi jaki

temat.

jego

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsce
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, s, a - każde stanowi jedno słowo. Drobne ogłoszeniaJedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. ogłoKenja w4ró(J drobnyeh g* o / ^

ę j jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniskl.

W
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. g

BM............. II.. . . .. . . .1
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Kuchnia (9261
kresowa Cieszkowskiego
nr. 9, wydaje obiady ta­
nie, smaczne i zdrowe.

Motor
na gaz ssący 25-35 koni

kupimy. Łask. oferty pod
,Motor na gaz” do Dz.

Bydg. (15430

,,Monopol"
restauracja, Gdańska 51.
Codziennie świeże nogi
wieprzowe, flaki, lokal

otwarty do rana. (9267

Kupla
maszynę do pisania wa­
lizkowa. Oferty pod rMa-

szyna* Biuro Ogłoszeń,
Dworcowa 54. 15448

^ ’ sPRZEDflŻE
Kupla (15455

białe, metalowe łóżko z

materacem. Budzyńska,
Godzimierz, pow. Szubin.Dom

7. ładnym ogrodem owo­
cowym, 6 ubikacyj bez

lokatorów, cena 6.000 zł
zaraz na sprzedaż. Zgło­
szenia do Dzień.Bydg. pod
lit. ,P.B.35”. 15454

Maszyna 05458
do krajania kapusty na

zapęd motor, kupi i prosi
o oferty Antoni Piliński,
Bydgoszcz, telefen 407.

Skład (9272
kapeluszy damskich cen­
trum miasta, pierwszo­
rzędny, sprzedam niedro­
go. Hermana Frankego 3

Muzyki (9290
fortepianow'ej udziela dy­
plomowana nauczycielka,
niedrogo. Kościusżki 25.Zakład (9269

fryzjerski, m ieszkanie

sprzedam. Hetmańska 8.
K T posady

Samochód
marki Ford, półtora to­
nowy na sprzedaż. Ugo­
ry 22. 05434

2 ekspedientki
branży rzeźnickiej dłuższą
praktyką potrzebne zaraz.

Zgłoszenia odpis świa­
dectw, fotografja lub oso­
biście na własny koszt.
Lewiński. Toruń, Królo­
w'ej Jadwigi 24, tel. 338.

15440

Dobrą
pościel sprzedam. Kto
wskaże Dziennik. (15450

Pianino (9262
500 zł. Sowińskiego 5.

Fortancerka
i kelnerka rutynowane
mogą się zgłosić. Of. fo­
tografją, świadectwa, zna­
czek na odpowiedź. Zgł.
A. Gackowski, restaura­
cja, Gdynia, ul. Święto­
jańska 1. (15444

Krawiec
młodszy potrzebny. Śnia­
deckich 3. (9266

Piekarz
do cukierni jako wo-

lontarjusz potrzebny. Adr.
wskaże filja. (9277

Dzielna
fryzjerka potrzebna. Het­
mańska 8. (9270

Służąca
do wszystkiego. Piotra

Skargi 13-5. (9265

Uczennice
przyjmie Prasowalnia,
Pomorska 11. (9275

Służąca 0379
potrzebna z gotowaniem
i do dzieci. Gdańska 114.

K
| POSADY K

IPOSZUKUJĄiyg

Osoba
w średnim wieku, praco­
wita, uczciwa poszukuje
posady gospodyni. Wy­
magania skromne. Oferty
Dz. Bydg. Toruń ,Gospo­
dyni”, (15443

Młodsza (l5453
pianistka wolna. Oferty
do Dzień,pod ,Pianistka”.

Gosposia
wiek średni, przyjmie sa­
modzielną posadę. Oferty
Dz. Bydg. Toruń ,Zaufa­
na*. (15442

Który
z majątków przyjmie in­
teligentną pannę pragną­
cą nauczyć się gotowania
etc. Zgłoszenia do Dzień,
dla .1.W.20”. (15438

Bona
poszukuje posady. Ukoń­
czyłam kursa seminarjum
szkołę gospodarczą. Of.

B. U", do Dzień, (l4548

Dziewczyna
samodzielna z dobrem

gotowaniem szuka miej­
sca dochodzącego lub na

stałe. Of. filja .Samo-
dzielna*. (9249

Gospodyni
kucharka poszukuje sa­
modzielnej posady. Filja
Dz., Stała posada*. (9244

Malarz
za 30 zł tygodniowo chce

pracować. Of . Dz. Bydg.
pod ,D oświadczony”(15426

Poszukuje
posady zaraz lub od 1. do

wszvstkiego. znam dobrze

Uczciwa
sierota szuka posady do

starszych państwa. Oferty
filja Dziennika pod *Sie-
rota”. (9258

Budynek
fabryczny piętrowy, zdat­
ny na składnicę, 'warsz­
taty itp. także garaż, prąd
elektryczny, wydzierżawię
tanio w całości lub czę­
ściowo. Grus, Jackowskie­
go 14. (9243

Rzeźnictwo
do wydzierżawienia. Roh-

loff, T oruń, Różana. (15137

K
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1-2 (9281
pokojowe kuchnia, wy­
najmę. Śniadeckich 12.

3-4 pokojowe
mieszkanie z przynależ-
nośeiami w centrum po­
szukuję. Of. do eksped.
ogłoszeń Holtzendorff,Po­
morska 5. (9278

Mieszkanie (9259
3 pokoje komfortowe ul.
Gdańska za procent po­
życzki 5.000 zł. Of. filja
Dzień. .Gospodarz G.” .

Pokój (9282
duży, elegancki do wyna­
jęcia. Śniadeckich 39, m. 6 .

Pokój
niekrępująey. Król. Ja­
dwigi 13—4. (9268

Pokój
oddzielny łazienka. Kra­
sińskiego 11. (9273

Pokój
umeblowany. Piotra Skar­
gi 13-5. (9264

Ubikacje
fabryczne do wynajęcia.
Gdańska 67, m. 4. (9271

Lokal
na cukiernię i piekarnię
do wynajęcia. Gdańska 67,
m. 4. "

(9276

BV SZUKA J g

4-5

pokoi przy Gdańskiej lub
Śniadeckich poszukuje
doktor. Zgłoszenia i tele­
fon 40. (15456

Szukam
t lub 2 pokoje z kuchnią
płacę roczny czynsz zgó­
ry. Wiadomość filja pod
^Centrum”.. 49257

I yrsToTHSi
fr w*Ł"e JM

Wdowa
po adwokacie przyjmie
na stancję panienki z do­
brej rodziny, mieszkanie
ładne, utrzymanie bardzo

dobre, opieka zapewniona.
Poznań, Matejki 55, m ie­
szkanie 1. (15445

Stancja (9283
dla panienek, pomoc w

naukach, używalność for­
tepianu. Śniadeckich 39,
m. 6.

1-2 (15457
pokoje odnajmę młodzie­
ży żeńskiej. Może być z

utrzymaniem. Gdańska 71,
m.6.

Inteligentna
pani poszukuje umebiow.

pokoju przy kulturalnej
rodzinie, w centrum mia­
sta. Oferty Dzień. ,Erzet*

15451

Osamotniony
zamożny kawaler, szuka
m łodą pannę celem ożenku

Zgł. ,,Tajemnica” z foto­
grafją do filji. (9274

Stancja
dla uczni, dobra, tania.

Świętojańska 3-4. (9263

K5EEDI
Pożyczki

5.000 na realność poszu­
kuję, płacę 10 7q. Oferty
filja Dzień. Bydg. , Po­
życzka”. (9260

Bank Polski płacił w dniu 22bm. za:

dolary amerykańskie 6,48
funty szterlingów 29,35
franki szwajcarskie 172,02
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 209,—
guldeny gdańskie 173,07
liry włoskie 46,76
floreny holenderskie ”9,70

Giełda lkfliawa-fewanwa
w Bydgoszczy

Notowania z dnia 21 sierpnia br.
cena cena

transakcyjna orientacyjna
Żyto10ton...* odzł.14,00
Żyto .................... do zł. 14,60 13 ,75-14 ,00

Uśposob. spokojne
P s z e n i c a .............................. z ł . 17,50—18,00

Usposob. spokojne
Jęczmień browarowy *

- zł. 15,00 -16 ,00
Jęczm. przem. - - **zł. 13,50— 13,75

Usposob. spokojne
Owies ............................. zł. 11,75— 12,00

Usposob. wyczekujące
Mąka żyt. 65% wł. worka zł. 22,00 -22 ,50

Usposob. spokojne
Mąka psz. 65% wł. worka zł. 31,00 -33 ,00

Usposob. spokojne
Otręby żyt. 20 ton * *

. zł. 7,50 7,50— 8,00
Otręby pszenne . . . . zł. 9,50—10,00
Otręby pszenne grube - zł. 10,00— 10,50
R z e p a k .............................. zł . 31,00 -33 ,00
Rzepik zimowy .* - - zł. 33,00 -35 ,00
Groch Victoria .* *.zł. 20,00—22,00
Groch Folgera .* . *zł. 23,50 -25,50
Mak niebieski **

- zł. 60,00 -62,00
Gorczyca .................*zł. 41,00—44,00

Ogólne usposobienie spokojne
Transakcja na odmiennych warunkach:

950 ton żyta, 235 ton pszenicy, 75 ton jęcz­
mienia brow., 50 ton jęczmienia przem.,
35,3 ton mąki pszennej, 6 ton mąki żytniej,
155 ton otrąb żytnich, 15 ton otrąb jęczmie­
nia, 30 ton grochu Wiktorja, 5 ton grochu
Folgera, 10 ton rzepiku, 3,5 ton maku nie­
bieskiego.
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r,,DZIENNIK BYDGOSKI", śro'da, 'dnia 23 sierpnia 1933 r. SiŃ?Pl92.%

Dnia 19 bm. zmarła po cięiKicb cierpieniach zao­
patrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza có­
reczka, siostrzyczka, wnuczka, bratanica ś. p .

Helena Kamińska
lat 10. W ciężkim smutku pogrążona
15416) Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 22. VIII. 1933
o godz. 17 po poł. z kaplicy cmentarza nowofarnego.

Msza św. żałobna zostanie odprawioną w środę,
dnia 23 bm. o godz. 6,15 rano w kościele Św. Trójcy.

Kupimy

samochód ciężarowy
1V2~2V? ton, dobrze utrzymany za gotówkę. Oferty
do Dziennika Bydg. pod ,,W . K . 652*. (15441

Komunalna Kasa Oszczędności miasta
Grudziądza podaje do wiadomości, że nierucho­
mość położona przy ulicy Kwiatowej 4 (dawn. skład

maszyn rolniczych) zapisana na imię L. Heymego,
zostanie w drodze egzekucji dnia 30 września br.
o godz. 11przed poł. wystawioną na przetarg
w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu. 15439

jjUillllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIUIIIIillllllllillllllillllllllllilllHIIIIIilllllfillllig

Moją 1

S prowadź, dotychczas wspólnie z p. adw. Reśskim s

| prowadzą odtąd samodzielnie j
1 wStarogardzie, Rynek2,II.ptr. i
szs ss

Dr. Leon Halpern
adwokat i notarjusz. (15447 5

iililillllllllll!llllllllllllllllllllllllil!llllllllll!lil!illillll!lllll!llll!llllllllliiilill!lllli

r Szanownym Gościom i Klienteli, podaję do ła­
skawej wiadomości, iż z dniem 23 bm. otwieram

FILIE

V

ieg o przedsiębiorstwa, przy ul. Śniadeckich 23 (Plac Piastowski).
Uprzejmie proszę o łaskawe dalsze poparcie,

a mojem staraniem będzie Szan. Klientelę pod każ­
dym względem zadowolić.

Z poważaniem
Edward Bandurski

15424) Śniadeckich 21 - Cukiernia Promień.

cMiki, obiciamebiowe
poleca (24223

,,DeHcora*
Gdańska 10 (165),I ptr.

'r ei.22529B.
Szczególną uw agę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Małą pozycję

pieców
kaflowych

oddamy po wyjątkowoni-
skiej cenie. (lól49

BraciaSchlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140 .

Tel. 306. Tel. 361.

Publiczna licytacja.
I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do wiadomości,

źe w dniu 25 sierpnia rb. odbędzie się o godzinie 10-tej w Bydgoszczy
przy ul. Jagiellońskiej nr. 40 u p. Dr. Chaskela Maksa

przymusowa sprzedaż 2 cystern i 1 szafy żelaznej.

15449)
Kierownik Urzędu Skarbowego I.

(-) Lisowski, Insp. Skarb.

Poszukujemy do biu­
ra handlowego (15446

ucznia
kupieckiego

średnie wykształcenie
ze znajomością języka
polskiego i niemieckie­
go. Piśmienne podania
wraz z życiorysem na­
leży osobiście złożyć
w firmie

Fabryka Trał(ów i Maszyn” do obróbki drzewa
dawn. C- Biumwe i SynSp-Akc.

Bydgoszcz
ul. Nakielska 53.

podróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOfKI!

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b.pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski”.

tpliLilEHia

Fasonowanie
i czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Domowe (15407
obiady, dobre, kresowe.

Jagiellońska 26, m. 4.

Zeszyty (793
bruljony, bloki i wszelkie

przybory szkolne najta­
niej poleca Jankowski,
papier, Długa 76, oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przewozowe.
Dostawy do biur i szkół.

Przypomnienie.
Zamiana, sprzedaż i ku­
pno książek szkolnych od­
bywa się w Książnicy
Samokształcenia tylko na

Śniadeckich 7, (czwarty
dom od Gdańskiej). (15089

Maszynę
do szycia okrągłe czółen­
ko sprzeda Skład strójar-
ski, Śniadeckich 22. (15423

Samochód
marki Benz w dobrym
stanie sprzedam. Średnia
26, Różański. (15422

Sypialha
dębowa 250 zł. 3 Maja 6,
stolarnia. (15421

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Gdańska 37, kiosk. (9245

Książki (15380
szkolne sprzedaje, zamienia

kupuje się najkorzystniej
w księgarniach: Śniadec­
kich 50, Śniadeckich 18.

Prace

kołodziejskie, powozowe
wykonuje szybko, facho­
wo po cenach niskich. To­
ruńska 8. (15435

Futra
kurtki, płaszcze, mufki,
kołnierze, czapki wyko­
nuje, przerabia elegancko
tanio, kuśnierz, Pomor­
ska 55. 15314

Prace (15436
kowalskie, kucie koni, bu­
dowa i reperacja wozów

wykonuje szybko, facho­
wo i tanio Toruńska 8.

EGEED3
Eon

ogródek 4 morgi pola.
Kapuścisko Małe, H ar­
cerska 15. (9256

Kolonjalkę
sprzedam tanio. Gdań­
ska 170. (9246

Drogerja
stara, dobrze prosperują­
ca jedyna na miejscu w

mieście 4 tys. mieszk. z do­
brą okolicą, na Pomorzu,
bardzo korzystnie na

sprzedaż z powodu wy­
jazdu. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Nr. 4*. (15349

Parcele (15248
korzystnie sprzedam. Bo

rowski, Wilczak Osada 23.

Sprzedam (15181
kawiarnię - jadłodajnię Z

pokojami noclegowemi
Działdow'o, Dworcowa 24.

Tartak
2 gatrowy w najlepszym
stanie z połączeniem
główną i małą kolejką
na sprzedaż ew. za pew-
nem zabezpieczeniem wy­
dzierżawię. Ganott, To­
ruńska 125. (14942

Tanio (9252
sprzedam wózek dziecię­
cy. Poniatowskiego 30,
mieszkanie 2, Bielawki.

Pianino (9254
sprzeda Długa 68, III.

Garncarzy
poszukuje zaraz Schopper
Zduny 9. (15432

Mleczarnia
Łebcz poszukuje mlecza­
rza. Zarząd. 15402

Rutynowana
pokojowa, z dobremi
świadectwami potrzebna
zaraz. Zgł. do filji Dzień,
Bydg. Dworcowa 5. (15397

Potrzebny
czeladnik szewski. W ar­
szawska 9. (15412

Ucznia
syna uczciwych rodziców
z średniem wykształce­
niem przy wolnem utrzy­
maniu przyjmę. S. Mu­
szyński, Chełmża, skład
żelaza i towarów kolo­
nialnych. (l 5437

Posługaczka
młodsza czysta z praniem
potrzebna. Długa 44, mie­
szkanie 3. (15419

Dziewczyna
pracowitapotrzebna. Grun
waldzka 7, m. 6. (15409

I
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pokojowego m ieszkania

przynależnościami, szuka

starszy urzędnik komu­
nalny. Of. Dziennik filja
. U rzędnik1*. (9250

Mieszkania

dwupokojowego na pię­
trze wprost od gospoda­
rza poszukuję. Czynszpo­
dług ugody. Adres wska­
że Dziennik. (15414

KKUPNA
Plac

budowlany kupię w po­
bliżu Placu Poznańskie­
go lub winnej części mia­
sta. Zgł. piśmienne do Dz.

Bydg. pod , Placówka
200”. (15094

Mebli

biurowych pewną ilość
ewentl. używanych lecz w

dobrym stanie poszukuje
Wacław Millner, ul. Ma­
zowiecka 29. (9248

Kupuję
używane ubrania, obuwie.

Zgłosić Masłowska, G run­
waldzka 45. 415406

Mleko
400-1000 1. na codzienną
dostawę poszukuję. P rz e­
wóz kolejowy do 70 kim.
zwraca się. Oferty pod
, Kace'* do Dziennika Byd­
goskiego. 15382

Pianino

krzyżowe kupię. Zgł. Dz,
pod ,,A.J .” (15417

Stalą
płacę, zwrot podróży o-

trzymają prócz prowizji
zastępcy losowi. Zgłosz.
, K redyt1*Lwów, Kilińskie­
go 3. (14579

Emeryci
zredukow'ani urzędnicy
państwowi i prywatni,
znajdą intratne zajęcie.
Posada stała, fachowość
niekonieczna, wynagro­
dzenie 300-400 zł. m ie­
sięcznie. Przyjniiemy
również kilka pań, lecz

tylko jednostki inteligent.
Zgł. tylko osobiste od
9-1 i 3 -5 . Śniadeckich
41, m. 6. (9251

GUSTOWNIE
SZYBKO
TANIO

Książkowa
umiejąca pisać na maszy­
nie i znająca kasowość
może się zgłosić. Foto­
grafję, odp. świadectw i

referencje dołączyć. Ho­
tel Morski, Gdynia, re­
stauracja - kawiarnia -cu­
kiernia. (15400

Bufetowa (15399
rutynowana, inteligentna
do pierwszorzędnego lo­
kalu może się zgłosić.
Fotografje, świadectwa i

referencje dołączyć. Hotel
Morski Gdynia, Kam.Góra.

Dzielna

fryzjerka potrzebna. Lu­
belska 2. (15405

Praczka
zaraz potrzebna. Restau­
racja Dworcowa — Dwo­
rzec. (15425

Gospodyni
starsza energiczna, znają-

"

ca kuchnię i administra­
cję może się zgłosić z do­
łączeniem fotografji, od­
pisem św'iadectw i refe­
rencji. Hotel Morski, Gdy­
nia, Kam. Góra. (15398

Ucznia
przyjmę. Stolarnia, 3 Ma­
ja 7. '

(15408

Murarze

potrzebni. Czarneckiego
13, m. 1. (15420

ee
POSADY
POSZUKUJĄ

Panienka

inteligentna po internacie

poszukuje jakiejkolwiek po­
sady w lepszym domu za

małem wynagrodzeniem.
Oferty Dzień. Bydg. pod
,,G. G. 20". H5396

Lepsza
panna poszukuje miejsca
jako towarzyszka do starszej
pani lub gospodyni do sa­
motnego pana. Oferty Dz.

pod ,,38". (15401

Uczciwe
dziewczę, kochające dzie­
ci poszukuje posady do

wszelkichprac domowych.
Of. do Dz. Bydg. pod
. O bowiązkową”. (15354

I-g '*)!
6 pokoi

wszelkie wygody, I pię­
tro, najlepsza dzielnica
miasta, czynsz ustawowy,
wydzierżawi gospodarz.
Wiadomość Cliwytowo 6,
m. 14. (15411

Mieszkanie
4 pokoje w'ygody wynaj­
mie gospodarz. Pomorska
nr. 52. (9223

Słoneczny
pokój dla 1-2 panów.
Grunwaldzka 5/6. (15418

5 pokoi
z przynależnościami II

piętro Świętojańska zaraz

wydzierżawi gospodarz.
Wiadomość Chwytowo 6,
m. 14. (15410

Czteropokojowe
mieszkanie, wygodami
wynajmę. Śląska 3. (9247

Pięciopokojowe
mieszkanie jest do wy­
najęcia, ulica 20 Stycznia
12, portjer. (9253

2 pokoje
kuchnię wynajmę. Ugo­
ry 28. (15427

Komfortowe
4—6 pokoje. Gdańska 52,
gospodarz. (9166

5 pokojowe (9101
komfortowe — Zacisze 9,
zaraz wolne. Wiadom ość
Adam Michnik, telefon 313.

Mieszkanie

pięciopokojowe przy Pla­
cu'Poznańskim, z łazien­
ką i elektrycznością wy­
najmę od 1 września. Of.
do Dzień. Bydg. pod nr.

,,45 Z. MA lub telefonicz­
n ie 2033. 15267

K POKOIK
WOLNE

1

Stancja
dla młodzieży lub panów.
Plac Piastow'ski 1, m . 2. (9215

Pokój
zdrowy, słoneczny, cen­
trum miasta w lepszym
domu z utrzymaniem wy­
najmę uczennicy szkolnej.
Adres' wskaże filja. (9255

Pokój
słoneczny naućzycielee
lnb uczennicom szkół, z

utrzymaniem lubbez odda
Szczecińska 1, m. 5. (15310

ĘfZDROJOWISKA 3

Ciechocinek
nKasztelanka” hotel-pen-
sjonat, komfortowy pole­
ca od 21 sierpnia przy­
jemny pobyt wypoczyn­
kowy od 6 zł. (15344

Iwonicz-Zdrój.
We willach centrum Za­
kładu trzytygodniowy
pobyt za opłatą ryczałto­
wą żł 190 za czterotygodn.
pobyt, mieszkanie, światło,
usługa, pierwszorzędne
utrzymanie pod dozorem

dyrekcji — cztery razy
dziennie, taksa kuracyjna,
kąpiele mineralne słono-

jodowo, przyjazd i odjazd
autobusami do stacji Iwo­
nicz, od pierwszej osoby
zł 250, od drpgiej osoby
w tym samym pokoju zł
205. Dzieci do lat 8 płacą
pierwsze dziecko połowę
ceny pierwszej osoby,
każde następne dziecko

połowę ceny drugiej oso­
by dorosłej. Ceny obo­
wiązują od 21 sierpnia,
zgłoszenia w dyrekcji Za­
kładu Zdrojowego Iwo­
nicz. (13593

f( wiihiuhb31

Dwóch
kolegów lat 28, własne

przedsiębiorstwa i gotów­
kę, zapoznają panny do
lat 28. Cel matrymonjal-
ny. Oferty pod ,,Rzemieśl­
nicy”. (15413

Kawaler
lat 35, posiadający 7.500
zł. ożeni się z panną lub

wdową do lat 35, posia­
dającą gospodarstwo rol­
ne. Panie poważnie my­
ślące zechcą łask. zgłosz.
na'desłać do Dzień. Bydg.
pod Jv. 35”. (15428

NA PUSTYNI.

Solec Kujawski.
Ładne 3 pokojowe miesz­
kanie z przynależnościa­
mi przy rynku za 50 zł

miesięcznie wydzierżawię
od 1. 10. rb. Łask. zgłosz.
pod ,,10” do Dz. Bydg.

15395

Komfortowe
mieszkanie 6 pokojowe o-

grzewanie centralne do

wynajęcia. Gdańska 48,
w'illa Terenia. (9182

Pokój
kuchnię wynajmę. Gołę­
bia 66.' ' 415431

— Słuchaj, Raptuś, zabawmy się w sclio-.

wanegol...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 3S mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20% zniżki*

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzie'la się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożei.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. J

Wydawca,nakłademiczeionkami:-DrufaffniaBydgaska Sp. Akc. w-Bydgoszczjr..W Za.sedakcję odp o w ied zialny ::S ta n isła w N o w a k o w ski-w Bydgoszczy; za dział gdyński: M ie c z y s ła w Mistat w GdynLi


